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KUSCzka SĘ n BUNDA NEGOCJACJI UTEWSKO-POŁSKICH

Krok do przodu
J ir&odę, z&óbayhi się dru-
L jo ja  nejoęjacji między de- 
I L j in i  ministentw spraw
l^sikmych Litwy 1
1  fjg t których omawiany b y t 
I  —ś ;  traktatu między Rzecz- 

Polską i Republiką Łi- 
| l « t i  o przyjaznych stosun- 
I is± i dobiosąsżedzkiej w ipół- 
|pacy. Ni pneprawadzonym po 
Acoród) briefingu wiceminister 
nraagraflłcznydi Litwy Vladl- 
n ń  Daurioa powiedział, t e  
f o n ;  byty bardzo lntensyw- 
I  fc I te nada] szuka się takich 
hmjomfi, które odpowiada- 
|  Ęw dni aronom.

B r O  agresji generała ZeUgo- 
l»fejo podóu negocjacji nie 
■W» amy i takich określeń, 
|  *  ^raja" 1 podobnych w 
■■"k u  pewno ale będzie. 
K  ahUtey podczas spotka- 
I *  rtnlet o projekcie współ-

nej deklaracji obu rządów — 
powiedział V.- Domarkas.

W icem inister spraw  zagranicz­
nych RP Iwo Byczewski zgodził 
się ze  swoim litew skón kolegą, 
że rozmowy b y ły  bardzo  w y­
tężone, a le  i  bardzo owocne.

— Z 26 artykułów  trak ta tu  
uzgodniliśmy 20, 3 a rty k u ły  w y­
m agają pewnego sprecyzowania. 
Jeszcze n a  tem at 3  artykułów  
dyskutowaliśmy, ty lko  nie  dosz­
liśmy do ostatecznego porozu­
mienia. Zgodziliśmy się co do ty ­
tułu traktatu* natom iast n ie  oma­
wialiśmy spraw  dotyczących h i .  
sferycznych faktów  —  powiedział 
Iwo Byczewski.

Tego sam ego dnia delegacja  
polska od jechała  do  k ra ju .

N astępna runda  negocjacji li­
tewsko-polskich przew iduje się 
w końcu bieżącego miesiąca.

Robert MICKIEWICZ
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oficera i dyplom aty wojskowego, 
mówi się w  przedłożonym  piś­
mie.

Podczas spotkania .zaznaczono, 
że ujęcie, w ydanie w yroku na 
K. Skuć asa jest oceniane jak o  
realizacja bolszewickiej polityki 
rządu ZSRR w  okupowanych p ań­
stwach.

Prezydent obiecał dogłębne 
zbadanie spraw y. Sprawiedliwość 
historyczna ma być przyw róco­
na, powiedział on.

(ELTA)

Wstrzymuje się wycofanie 
wojsk rosyjskich

N iespełna 2 tygodnie  przed  
przew idzianym  term inem  w yco­
fan ia  w ojsk  R osji a  Litwy, ich 
w ycofyw anie się w strzym uje. 
Poinform ował o  tym  18 sierpnia 
w  Sejm ie n a  k onferenc ji praso­
w ej m in ister ochrony k ra ju  Re­
pub lik i Litewskiej Audrftis But? 
kevićius.

W czoraj M inisterstw o O chro­
n y  K raju  Republiki Litewskiej 
otrzym ało n ieoficjalną inform a­
cję , że Sztab G eneralny  M ini­
sterstw a O brony  R osji przekazał 
stacjonującym  n a  Litw ie jed n o ­
stkom  wojskow ym  stosow ną dy­
rektyw ę. Stw ierdza się w  niej., 
że w ycofanie w ojska  Rosji
w strzym uje się rzekom o dlatego, 
że Litwa podczas negocjacji nie 
za ję ła  w  stosunku do  Rosji w ła­
ściw ego stanow iska. Inform ację 
tę  w  rozm owie telefonicznej z 
m inistrem  ochrony k ra ju  po­
tw ierdził dow ódca Sztabu Gene­
ralnego M iniąterstw a O brony 
Federacji Rosyjskiej generał- 
pułkow nik K olesnikow i pełno­
m ocnik Rosji ds. wycofania
wojska generał-pułkow nik M ajo- 
row.

O  zaistniałej sy tuacji, środ­
k ach  stosow anych przez Rosję 
m inister ochrony k ra ju  natych­
miast poinform ow ał prezydenta 
Republiki Litewskiej, także orga­
nizacje m iędzynarodow e, przed­
staw icieli licznych państw  na 
Litwie, przedstaw icieli Litwy za 
granicą. W edług danych m inio­
nej nocy, obecnie na Litwie s ta ­
cjo n u je  ponad 2500 rosyjskich 
oficerów, podoficerów i żołnie­
rzy. Praktycznie n ie  ma ani 
jednej całkow icie ^kompletowa- 
nej spośród 40 jeszcze nie w y­
cofanych jednostek wojskowych. 
W iększą część m ienia wojsko­
wego Rosji i ciężkiego uzbroje­

n ia  wycofano. W  W ilnie pozo­
sta ło  120, w  Kow nie — 300, 
K łajpedzie — 1500, Szawlach — 
50, Poniewieżu — 10, Gaiżiunai 
— 300 w ojskow ych rosyjskich. 
A. Butkevićius jes t przekonany, 
że w ycofanie w ojska Rosji mo­
żna zakończyć „szybko i efek ty­
w nie".

W strzym anie wycofywania 
w ojsk  to  w yraźny polityczny k rok  
Rosji, uw aża m inister ochrony 
k raju . W  ten  sposób Rosja ła­
m ie rezolucje -ONZ, Rady W E 
i innych organizacji m iędzyna­
rodow ych, a  także n a  ich  pod­
staw ie podpisany m iędzy Litwą 
i Rosją harm onogram  wycofa­
n ia  z  Litwy w ojsk rosyjskich, 
powiedział.;

M inister O chrony K raju  uwa­
ża, że tą  decyzją  Rosja zamierza 
podczas negocjacji om aw iać c a ­
ły  zespół kw estii politycznych i 
gospodarczych, natom iast stano­
w isko L itw y — to  om aw iać w y­
łącznie kw estię w ycofania w oj­
ska Rosji, n

Dowódca « sztabu pułkownik 
Stasys Knezys skomentował, że, 
jak  się udało  w yjaśnić w  szta­
bie generalnym  m inisterstw a ob­
rony  Rosji, wycofywanie m ienia 
wojskowego, am unicji, z  w y ją t­
kiem  techniki wojskowej i samo­
chodów, kontynuuje  się. Rosja no­
rm alnie udziela platform  kolejo­
wych, przeznaczonych dla prze­
wozu ładunków  wojskowych. 
Działają kom isje przekazania 
obiektów  wojskowych, jednak 
aktów przekazania n ie  podpisu­
je  się.

Pułkownik S. Knezys zwrócił 
uwagę dziennikarzy na to, że 
nasiliło się opuszczanie Litwy 
przez rodziny wojskowych ro­
syjskich.

(ELTA)
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ZSRR LIDER ZGODY NARODOWEJ ZŁOŻYŁ 

OŚWIADCZENIE

Na briefingu 18 sierpnia w 
Sejmie rozpowszechniono oświad­
czenie lidera Zgody Narodowej 
i opozycji sejm owej V ytautasa 
Landsbergisa w  spraw ie wycofa­
nia z Litwy w ojsk rosyjskich.

Sygnał z M inisterstw a Obro­
ny Rosji w  spraw ie zamiaru

darzy plonem
1 I 1 9 H

nieprzestrzegania porozumienia 
i wstrzym ania wycofania wojsk 
z Litwy zbiegł się z informacją 
o  znacznych ustępstwach Litwy 
w  spraw ie tranzytu do obwodu 
królewieckiego (kaliningradzkie­
go). Jeżeli wstrzym anie wycofa­
nia jest bezpośrednią arogancką

odpowiedzią na gest dobrej wołi 
ze strony Litwy co do .tranzy tu , 
to, jak  się wydaje, politykom 
rosyjskim  zaczyna brakow ać ana­
logicznej dobrej woli. Jeżeli jest 
to tylko nieskoordynowanie dzia­
łań w  M oskwie i Królewcu, to 
powinno ono być naprawione 
przedtem, zanim Litwa podejmie 
śrotiki odwetowe, głosi oświad­
czenie.

(ELTA)
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— Starannie przygotowaliśmy 
się do żniw — Opowiedzieli nam 
kombajnista Jan  Kinko i Jego 
pomocnik Stanisław Ozorowski. 
— Wszystko uczynimy, co od 
nas zależy. Niech tylko nasi kie­
rownicy zatroszczą się o to, by 
jak najlepiej zachować i rozpo­
rządzić się wyhodowanym plo­
nem.

W . KARTIAŁ

NA ZDJĘCIU A. Tumenasa: 
aa  polach spółki NPrlvi-

slntta".

ARMENIA—AZERBEJDŻAN:
7 OFIAR ŚMIERTELNYCH 

AZERSKIEGO NALOTU 
Dwa azerskie samoloty SU-25 

zbombardowały w  środę rano  
przygraniczną wioskę Kafan, 
położoną n a  południu Armenii. 
Siedem osób zginęło a  30 zosta­
ło rannych — poinformował mi­
nister obrony Armenii.

KAMBODŻA: SIŁY 
RZĄDOWE ATAKUJĄ BAZĘ 
CZERWONYCH KHMERÓW 
Oddziały nowej zjednoczonej 

armii kambodżańskiej zaatako­
w ały  jed n ą  z głównych baz frak­
c ji Czerwonych Khmerów na 
północnym  zachodzie kraju .

W  środę rano arm ia przystą­
p iła  do ofensywy, k tó rej celem 
ma b yć  opanowanie czerwono- 
khm erskiej bazy w  Phum Chhat. 
Po k ilku  godzinach w alk — jak  
powiedział rzecznik ONZ — 
część m iasta znalazła się pod 
kontrolą sił rządowych. 
JAPONIA: CHŁODNA REAKCJA 

TOKIO N A  WYPOWIEDŹ 
CZERNOMYRDINA 

Japon ia  chłodno zareagowała 
na wtorkową wypowiedź premie­
ra  Rosji W iktora  Czernomyrdina, 
iż między Tokio a  Moskwą nie 
istnieje żaden spór terytorialny.

Rząd japoński — jak  twierdzą 
źródła tokijskie — w  środę ma 
zażądać „wyjaśnienia" słów ro­
syjskiego prem iera.

Czernomyrdin w e w torek zło- 
,żył wizytę na  jednej z- czterech 
wysp Południowych Kuryli, do 
których Japon ia  wysuwa rosz­
czenia.
L. BALCEROWICZ NIE BĘDZIE 

KANDYDOWAŁ 
NA STANOWISKO PREZESA 

EUROPEJSKIEGO BANKU 
ODBUDOWY I ROZWOJU 

Taką decyzję podjęli wspólnie 
prezes Narodowego Banku P o l- , 
skiego Hanna Gronkiewicz-Waltz 
oraz Leszek Balcerowicz. Pozo­
stał tylko jeden kandydat z kra­
jów  EWG na stanowisko preze­
sa EBOR. Je st nim Gubernator 
Banku Francji Jacąues de Laro- 
siere.

KOREA PŁN: PHENIAN 
O MANEWRACH 
WOJSKOWYCH 
W  KOREI PŁD.

Korea Północna w  środę os­
trzegła Seul, iż „zdecydowanie 
zareaguje" na Jakąkolwiek oz­
nakę wznowienia amerykańsko- 
południowokoreańskich manew­
rów wojskowych.

W  oświadczeniu ministerstwa 
J spraw  zagranicznych Korei Pół­
nocnej, przypomniano, iż Stany 

i Zjednoczone zobowiązały się
I poinformować Phenian w  razie 
decyzji o  wznowieniu dorocz­
nych manewrów sił USA i Ko­
rei Płd., przeprowadzanych pod 
kryptonimem „Team Spirit". J e ­
śli taka decyzja nie zostanie 
podjęta — ostrzega północno- 
koreańskie ministerstwo — Seul 
nie powinien tworzyć sztucz­
nych przeszkód, blokujących za­
inicjowane niedawno kontakty 
między Phenianem a Waszyng­
tonem.
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Z Polski
SONDAŻ 

k °  W  sondażu, przeprowadzo­
nym między 9 a  13 sierpnia 

.. przez Ludowy Ośrodek Bada­
nia  Opinii Publicznej, 59 
proc. ankietowanych zapo­
wiedziało swój udział w  w y­
borach. 19 proc. responden­
tów z tej grupy stwierdziło, 
iż będzie; głosować n a  SLD, 
17 proc. nai PSL, 11 proc. na 
UD, po 7 proc. n a  Unię Pra­
cy i KPN oraz 6 proc. na 
„Samoobronę4*.

WIĘKSZE WYMAGANIA 
PRACODAWCÓW 
NI2 MOŻLIWOŚCI 
ABSOLWENTÓW 

Tegoroczni absolwenci szkół 
wyższych mają problemy z 
uzyskaniem pracy — Rejono­
we Biura1 Pracy nie dyspo­
nują dla nich ofertami. J e ­
żeli 'tafcie się zdarzają, są 
obwarowane wieloma warun­
kami.

W  większości województw 
w  Polsce liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych tego­
rocznych absolwentów szkół 
wyższych w aha się od 200 
do 300 osób. W  samych Ka­
towicach zarejestrowano 510 
tegorocznych m agistrów po­
szukujących zatrudnienia.

Największy popyt jest na 
nauczycieli- przedmiotów hu­

manistycznych i zawodowych, 
ekonomistów, inżynierów, 
specjalistów marketingu, han­
dlowców. M niejsze szanse 
n a  uzyskanie zatrudnienia ma­
ją  prawnicy, zaś najmniej 
ofert pracy dla absolwentów 
szkół artystycznych.

„MONITOR** Z 1706 R. 
POD AUKCYJNY MŁOTEK
Osiem num erów „M onitora 

na Rok Pański 1766", popu­
larnego periodyku polskiegp, 
ukazującego się w  latach 
1765—-1785, pójdzie „pod 
młotek" na najbliższej aukcji 
książek organizowanej 11 
września przez Dom Aukcyj­
ny  „AS" w  W arszawie. Ogó­
łem na licytacje wystawio­
nych  zostanie przeszło 600 
rzadkich^ i poszukiwanych 
starodruków, książek, ręko­
pisów, czasopism, nut i  śpie­
wników, przewodników tu ry ­
stycznych i map.

W  SĄDZIE
Akt oskarżenia przeciwko 

Piotrowi M., w  m ieszkaniu 
k tórego w  m aju  b t. podczas 
zabawy bronią 12-letni Paweł 
postrzelił śmiertelnie swoją 
7-letnią siostrę Alicję, trafił 
d o  Sądu Rejonowego dla 
Krakowa Podgórza. W łaści­
ciel m ieszkania oskarżony 
jest o  nielegalne posiadanie 
broni palnej i  nieum yślne 
spowodowanie śmierci dzie­
cka.

Nowiny z WNP

Zewsząd

W  CZWARTEK SPOTKANIE 
JELCYN—KRAWCZUK— SZUSZKIEWICZ?

Prezydenci Rosji, Ukrainy i  Białorusi: Borys Jelcyn , Leonid 
Krawczuk i Stanisław  Szuszkiewicz spotkają się być m oże w 
czwartek w Moskwie — podała agencja Interfaz, pow ołując się 
na dobrze poinformowane źródła.

Podczas zaplanowanego oficjalnie n a  czwartek spotkania  Je l­
cyna i Szuszkiewicza będzie omawiana kwestia, czy zwołać na 
wrzesień przedterm inowy szczyt przywódców W spólnoty N iepod­
ległych Państw.

PREMIER MA 3 DNI NA „PRZYWRÓCENIE PORZĄDKU" 
Parlam ent azerbejdżański zobowiązał prem iera Sureta Husejno­

w a do „przywórcenia porządku" w  separatystycznym  rejonie 
Lenkoranu (południowy wschód republiki) w  ciągu 3 dni.

7 szefów władz lokalnych z  południa A zerbejdżanu, obradują­
cych pod przywództwem byłego pułkownika sił azerbejdżańskich 
Alikrama Gumbatowa, proklam ow ała 7 sierpnia autonom iczną 
Republikę Tałysko-Mugańską. Zdaniem azerbejdżańskiego p arla ­
mentu, przyw ódcy regionu dążą do przyw rócenia rządów  byłego 
prezydenta Azerbejdżanu A jaza Mutalibowa, k tó ry  został odsu­
nięty od władzy w  ubiegłym .roku.

Deputowani polecili też  m inisterstw u obrony republiki ,,prze­
jęcie pod sw oje dowództwo" jednostk i wojskowej stacjonującej 
w Lenkoranie, obecnie dowodzonej przez Gumbatowa.

WIZYTA PAPIEŻA BĘDZIE TRUDNA 
DLA BIZNESMENÓW KALININGRADU 

Zaplanowana n a  początek września w izyta papieża Ja n a  P a w -.' 
la  II n a  Litwie praktycznie sparaliżuje n a  tydzień gospodarkę ro­
syjskiego obwodu kaliningradzkiego — przestrzega miejscowa 
gazeta' „Swobodnaja zona" („W olna strefa") i  radzi producen­
tom zawczasu przygotować zapasy surowców i sprzętu.

Gazeta zaleca biznesmenom, by  w  dniach w izyty papieskiej, 
zrezygnowali z przewozów rosyjskich tow arów  głównym i trasam i 
i, jeśli nie chcą wiele stracić, zgromadzili do końca sierpnia 
niezbędne zapasy.

ROSJA BUDUJE BOMBY ATOMOW E TRZECIEJ GENERACJI 
Rosja prowadzi prace nad  budową broni nuklearnej trzeciej 

generacji — oświajdczył w  środę w  M oskwie rosyjsk i m inister 
ds. energii atomowej W iktor Milchajłow. Eksplozja bom by ato ­
mowej tego nowego typu pow oduje skażenie radioaktyw ne setki 
razy mniejsze, niż bomby atomowej starego typu. M inister do­
dał, że użycie tych bomb można porównać do użycia skalpela 
— niszczą starannie w ybrane o b iek ty  powodując niewielkie ska­
żenie, przez co zaatakowany obszar może być szybko zajęty  przez 
wojska.

M ichajłow przyznał, że ta  nowa generacja bron] atomowej 
sprawia, że m aleje opór i lęk przed jej użyciem w  konflikcie 
zbrójnym. Dodał, że  w  USA dokonano ju ż  ponad 40 prób z bronią 
tego typu. Jego  zdaniem, prace rosyjskich uczonych nad nową 
generacją bomb są równie zaawansowane, jak  ich am erykań­
skich kolegów.

PROKURATOROWI GENERALNEMU
I WICEPREZYDENTOWI ZARZUCA SIĘ KORUPCJĘ 

M inister sprawiedliwości Rosji Ju rij Kałmykow oskarżył w ice­
prezydenta Aleksandra Ruckoja o korupcję, - a ' prokuratora ge­
neralnego W alentina Stiepankowa o poważne niedopa­
trzenia w walce z przestępczością i korupcją, W  związku z tym 
specjalna komisja ds. walki przeciwko korupcji w ystąpiła z  wnio­
skiem o odwołanie Stiepankowa ze stanowiska- prokuratora  ge­
neralnego i  skierowanie do Trybunału Konstytucyjnego wniosku 
o rozpatrzenie „zachowania Ruckoja".

Jak  oświadczył KałmykoW w e w torek na konferencji prasowej 
w Moskwie, wiceprezydent Ruckoj jest związany z fundacją 
»,WożrożdieniJef" i firmą „Seabeko", które nielegalnie transfero­
wały z Rosji do jednego z banków szwajcarskich duże sum y w 
twardej walucie.

WŁADZE ZEZWOLIŁY NA WIECE Z OKAZJI PUCZU 
M anifestacje planowane przez zwolenników i przeciwników 

prezydenta Rosji Borysa Jelcyna z okazji II rocznicy sierpnio­
wego puczu będą się mogły odbyć. W brew poprzedniemu zaka­
zowi władz dzielnicowych, decyzję taką podjęła w e w torek pro­
kuratura moskiewska.

GENERAŁ POWELL WYDA 
PAMIĘTNIKI

Szef sztabów połączonych a r­
mii USA, generał Cołin Powell, 
k tóry z końcem września br. 
przechodzi na  em eryturę, opub­
likuje w  1995 roku swe pamięt­
niki. W spomnienia jego  będą po­
święcone dzieciństwu w  nowo­
jorskiej dzielnicy Bronx oraz 
karierze wojskowej. Generał po- 
wekl jest pierwszym czarnoskó­
rym  Amerykaninem, k tóry  osią­
gnął tak  wysokie stanowisko w 
armii amerykańskiej.

MICHAEL JACKSON WYSTĄPI 
W  RPA?

J a k  poinformował dziennik 
,,Johannesbburg S tar" gwiazda 
am erykańskiej estrady  piosen­
karz  M ichael Jackson m a w ystą­
pić z końcem  września br. w  
Republice Południowej Afryki. 
Byłby to  pierwszy w ystęp a rty ­
sty  tej rangi w  RPA po odwoła­
niu ogłoszonego wobec n iej przez 
ONZ bojkotu  w  odpowiedzi na 
reform y prezydenta de K lerka 
zakładające zniesienie polityki 
segregacji rasow ej.

KRADZIEŻ W IN A  Z ETON

Około 1.200 bu telek  w ina o 
w artości 15 tys. funtów  (22,5 tys. 
dolarów) ukradziono w  ponie­
działek w ieczorem  z  piwnic jed ­
nej z najbardziej ekskluzywnych 
szkół angielskich Eton College 
w  rejonie  Londynu — podały 
władze szkoły.

Zniknęły butelki z  portweinem  
z  r. 1966, Bordeaux, z 1982 1 
dziesięcioletnim  Sautem es. Zło­
dzieje pozostawili na  m iejscu 
w arte  od 150 do  300 dolarów  
butelki najlepszych roczników, 
co, ja k  powiedział jed en  z  pro­
fesorów  szkoły, świadczy o tym, 
że  n ie  byli koneserami.

Okno na świat
Z DONIESIEN PAP

Watykan
PAP1E2 OSTRZEGA ZACHÓD

Zdaniem czołowego publicysty 
paryskiego dziennika „Le Mon­
de" Henri Tincąa, uważanego za 
najlepszego z francuskich specja­
listów z zakresu problematyki 
Kościoła, tylko niew ielu współ­
czesnych polityków  i  mężów 
stanu może poszczycić się tak  
długą obecnością n a  wielkiej 
międzynarodowej scenie jak  
Ja n  Paweł II. Za dw a miesiące, 
16 października, m inie piętna­
ście lat od  chwili, gdy  zostął 
w ybrany na Tron Riotrowy. Od 
tego czasu ju ż  60 razy  udawał 
się w  podróże poza granice 
W łoch, by  nieść do wszystkich 
niem al zakątków św iata nauki 
Kościoła.
. Kom entator „Le M onde" zwra­
ca  uwagę, że  dotychczasowy 
pontyfikat „starego papieża" — 
ja k  on sam  siebie nazyw a — 
można podzielić n a  dwie części. 
W  pierwszej, od  1978 ro k u  do 
końca lat osiemdziesiątych. O j­
ciec Św ięty wskazywał krajom  
uciskanym , przede wszystkim zaś 
państwom zniewolonym  przez 
komunizm, drogi k u  wolności. 
Kiedy kom unizm  już runął, Ja n  
Paw eł II skoncentrował się na 
przestrzeganiu przed  ekscesami 
wolności, przed nadm ierną swo­
bodą, k tó ra  prowadzi d o  upari-

człowfcku  moralnego 
Taki właśnie charakter 
m.in. ostatnia czterodniowi 
róż d o  Denyer w  r«na^VH 
go Światowego DntoU SjS 

Papież podkreśla 
Henri Tincąa — że obaW*i 
munizmu wcale nie 
rację m ają zwolennjęyTft ( 
powanego kapitalizmu. 
systemie bowiem, bóg*.^  
się jeszcze zasobniejsi, |  S 
— jeszcze ubożsi. Papi^ 
strzegą też przed mor^ju 
mozagładą Zachodu,, dołuj 
może doprowadzić swobojT/ 
sualna, powszechne stotoJ
aborcji, coraz częstsze 
k i eutanazji, przemoc T l 
terroryzm, ucieczka ku 
kom, wreszcie stosowany v  
jako  środka rozwiązywał^ B 
nych  problemów, i  

Takiego ostrzeżenia fS j, 
sem Zachodu dopatruje ifc 
m entator „Le Monde” | | |  
encyklice papieskiej , f e J  
m us annus", ogłoszonej » »  
roku. Jesienią br. powiną 
ogłoszona nowa encyklika i 
Pawła IL -Będzie miała tr^H 
..Splendor veritatisu i  będzie* | 
święcona prawdziwym ^  
d o m  moralnym — tak jak m 1 

- m ie to  Stolica Apostolska.

B o ś n i a

W WALKACH W MOSTARZE ZGINĘŁY 33 OSOBY

W e w torek  doszło do zaciętych 
walk m iędzy M uzułm anam i i 
Chorwatam i wokół M ostaru i w  
sam ym  m ieście, w  k tórym  zginę­
ło  33 żotaierzy. Tysiącom mu­
zułm ańskich uchodźców w tym  
rejon ie  b rak u je  żywności i w o­
d y  do picia.

W  w alkach wokół M ostaru 
przew agę m ają Chorwaci, k tó rzy

chcą, aby  miasto to stałosiąi 
licą państw a chorwackiego 
Bośni. Oskarża się ich o m  
cie  tysięcy Muzułmanów i 
mów oraz przetrzymywanie! 
najm niej 2.200 spośród nil 
prowizorycznych więaessa 
Chorwaci blokują od dw&M 
sięcy konwoje ONZ zpomoal 
m anitaraą dla Muzułman^ 
M ostaru.

Fenomen prezydenta Ilumźynowa
K ałm ucja je s t jednym  z na j­

b iedniejszych m iejsc w  Rosji — 
uważa 31-lethi miłfoner Kirsan 
Ilumżynow, który;-, w  kw ietniu 
tpgo roku został niespodziewanie 
w y b rin y  prezydentem  te j repu­
bliki.

„Świat usłyszał już  o siedmiu 
azjatyckich sm okach, a  pewne­
go dn ia  zacznie m ówić o  Kał- 
m ucji — europejskim  tygrysie. 
Stworzymy kieszonkow y kap ita ­
lizm, b y  pokazać Rosji d ro g ę " 
—  powiedział Ilumżynow z oka­
z ji 100 dni pełn ienia  urzędu 
p rezyden ta

Ilumżynow chce przemienić 
swe pasterskie państwo położo­
ne n a  stepach południowej Ro­
sji w  drugi Cypr, Liechtenstein 
lub Luksemburg. M ają  być stwo­
rzone św ietne w arunki dla za­
chodnich inw estycji, co  z ko­
lei m a szybko podnieść poziom

ży c ia  Kraj m a stać  się strefą 
wolnocłową.

Ja k  dotąd prezydent Ilumży- 
n ow  podpisał tylko umowę z 
m isją ONZ w  Europie W schod­
niej o  przekazaniu Kałmucji 350 
m in dolarów  n a  m.in. budowę 
przem ysłu petrochemicznego. 
Ilum żynow zainwestował też  du­
żo w łasnego kapita łu  w  państ­
w ow e projekty. Oprócz tego  po­
informował M oskwę, że  Kałmu­
c ja  nie oczekuje w ięcej dotacji 
z federacyjnego budżetu.

Ilum żynow je§t kry tyczny w 
stosunku do otoczenia prezyden­
ta  Rosji Borysa J e lc y n a  „W  
ciągu trzech m iesięcy zarządzi­
łem to, o  czym . oni mówią od 
trzech lat" — stw ierdził prezy­
dent. Odrzuca o n  oskarżenia w y­
suw ane m.in. przez przewodni­
czącego parlam entu Rosji Rusła­
na Chasbułatowa, że jeg o  tortu* 
n a  m a wątpliw e pochodzenie.

„W  d w a  lata stworzyłem 
rium  Kirsana Ilumźynowa, N 
najw iększą gazetę, propany! 
lew izyjne i 50 firm tutaj i < 
granicą" — mówi flumżynu 

N a zadanie prezydenta 
parlam ent republiki Min 
wiązał. N a jego miejsce 
utworzona 25-osojbawa zâ  
izba deputowanych®®* 
stało się z władzami k 
Ilumżynow zastąpił je 
namiestnikami, a liczba 
strów  w  rządzie zostaw *J 
szona z  około 30 do pi£ft 
wą elitę władzy tworzą 
ciele szkolni prezydent** 
dzy od robienia intere*** 
bogaci kałm yccy biznesu®11 

W  Kałmucji wprowatft^ 
tatn io  sześciodnio w i;,”  
pracy. Prezydent zawie» 
do demonstracji, dopóki 
życia w  republice | | | J  
dwukrotnie p rz e w y if l^ j^  
jak i jest w innych 
sji. Ograniczono t | i  spn** 
koholu.

Kalendarz historyczny na dziś
ROCZNICA URODZIN:

— A ndrzeja Brauna (1023), polskiego pisarza,
— Stefana Starzyńskiego (1893— 1943), prezy­

denta W arszaw y od 1934 r. Zginął zamordowany
w obozie w  Dachau.

—  Kazimiery lilakowiczówny (1892—1983), pol­
skiej poetki, tłumaczki lite ra tu ry  niem ieckiej i 
rosyjskiej.

— Antonio Salleriego (1750—1825), włoskiego 
kompozytora.

ROCZNICA WYDARZEŃ:

1989 r. — Prezydent RP W ójcie :M Jaruzelski po ­
wierzył utworzenie rządu Tadeuszowi M azowiec­
kiemu, k tóry został zatw ierdzony przez Sejm 24

szego polskiego rządu demokratycznego* j m  
1944 r . —  Polska 1 Dywizja P a n c e H i* ^ ^  

wództwem gen. Stanisława Maczka 
Falaise w  Normandii okrążenie wokół 
mieckich. A B m I

1942 r . —  Nieudane lądowanie 
nadyjskiego desantu morskiego w  |||§||§fl 
Francji w  celu rozpoznania niemieckimi 
W ału  Atlantyckiego.

1941 r. — Samodzielna Brygadę.* 
Karpackich wzięła udział w  walkach 0 

1938 r. —  Policja frankistowsM  I  
Federico G ardę  Lorkę, hiszpańs kiegO: r  r  
dram aturga.

1920 r . — W  nocy na 20 s ie rp a ^  
się drugie powstanie śląskie.
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Kalejdoskop aktualności
CO TAM w  POLU SŁYCHACf

. Departament Statystyki, 16 sierpnia spółki rolne 
jjt ba zbóż, czyli 35 p roc  ich areału. W  ub.

liro' aroS j 1 16 sierpnia skoszonych b y ło  już  63 proc. areału. 
p£j aa (nłóci się po 28,3 c/ha. W  ub. r. plon wynosił

nizebiegajł żniwa w  rejon ie  poswoiskim. Zebrano 
^jijjecra areajUj urodzajność sięga ired n io  36,5 c /ba.

u * *  .w  ŚWIĘCIANACH — POSTĘP

. V g o spodarow an ia  następują  w  Swięcianach. W  
™ Przedsiębiorstwie Usług rozlokowały się rów nież 3 

fWstwl’2 ^ a6ie; „Rasa", „Sętikis" i  „P erkuna kalnas". W  za- 
W ^P ^okow M ie W jeszcze jednego sk lepu  1 baru^kawiam i.

WILNO PRZODUJE

w-ue jjuyd, Departamentu Statystyki, w  okresie  stycznia — 
* 1993 r na Litwie spryw atyzow ano 665 obiektów. Naj- 

c*rŴ)biektów — 106 — zostało spryw atyzow anych w  W ilnie, 
« «  331 proc. wszystkich obiektów przeznaczonych n a  ten
t  u r M S O S  sprywatyzowano 79 obiektów {24,8 p ro c), w 
i j j j  _  43 (13,5 proc.), w Szawlach — . 30 (9,4 proc.), w  Po-
aijffieżu — 20 (6^ próc).

CENY I .WYDATKI

Bo ile zarabia? W czerwcu średni zarobek pracow ników  za- 
tnajmonych w sektorze państwowym Litw y wyniósł 179 litów, 
natomiast wypłacony — *138 litów. W  porównaniu- z m ajem  
Mrisł o 12 proc. Ceny nabywcze w  tym  o k resie  w zrosły o  6,2

sektorze państwowym najwięcej zarab iają  pracow nicy  za- 
truinieai w zakładach przetwórstwa naftow ego i  energetyki 
itomowej — średnio po 419 łt, w  produkcji energ ii e lek trycz­
nej -  4 3 9  lt, pracownicy bankowi — 406 lt, pośrednicy  fiman- 
*w -  337 l t  pracownicy hoteli i restau racji — 269 lt, prze- 
wożnicy — 261 lt, budowlani — 234 lt.

Natomiast najmniej zarabiają csdby zatrudnione w  rolnictw ie, 
w sektorze myśliwskim i leśnym — p o  95 lt. Średni m iesięczny 
zarobek pracowników instytucji ku ltu ry  i sportu  — 96 lt, na to ­
miast instytucji obsługi społecznej i socjalnej —  100 lt.

POSTULATY BIAŁORUSINÓW LITWY

W Mińska (Białoruś) z inicjatywy Tow arzystw a Białorusinów 
Świata rfBatTcougzęzyna" '(„Ojcowizna") odbył się zjazd Białoru­
sinów. Jak nas poinformował Ju rij Gil, delegat- zjazdu^ sekretarz  
<bBkjvego na Litwie Towarzystwa Języka* Białoruskiego im. F. 
Statyny, zjazd uchwalił odezwy do narodu b iałoruskiego o raz  
do parlamentu i rządu Białorusi. Delegaci od T ow arzystw a Ję- 
ijta Białoruskiego imienia F. Skoryny złożyli postu laty  bezw izo-'  
Wjo wjazdu do Macierzy z sąsiednich republik, postulow ali o 
“ Sliwość kształcenia się w  je j uczelniach, zabiegali o  pom oc 
Batonfijnów w reaktywowaniu w  W iln ie  b iałoruskiego gimna- 
zltnn 0182 założeniu muzeum im. J .  Łucktewicza.

ZANIEPOKOJENI STANEM EKOLOGU N A  LITWIE

W Ministerstwie Ochrony Kraju złożyli w izytę sekretarz  gene- 
ochotniczego bezpieczeństwa Szwecji M ats Ekelblom z  ro- 

też towarzyszący im dziennikarz, by ły  w ilnianin A.

°4ta!iłv SllSSW  już zakłady ..Azotas" w  Janow ie, rejonow e 
bezpieczeństwa cywilnego. Szwedów szczególnie n ie­

równi ^ rtrown  ̂ atomowej, przygotowanie litew skich służb 
ją z do działań w razie nieszczęścia. Zaniepokojeni też
tzemSm U 0czyszc2alni ścieków, k tóre  n ie  odpow iadają współ-

B ejo^rr0® obiecał Departamentowi Bezpieczeństwa Cywil- 
w nabyciu stosownego sprzętu, zaprosił naszych spe- 

°.Uwiedzenia Szwecji. Pierwsza delegacja skorzysta z 
^ i a  już 23-26 sierpniabr.

®  ZŁOTA, SREBRA L~ KŁÓW MAMUTA

W „Vartai“, (ul. W ileńska, 39) otw arto  tak
k*a A n d r w i^ ^ S  prac znanego łotewskiego p lastyka juibi- 

N a ^ ^ ^ e r s a .  
ozdoby A. Lauders prezentuje kolczyki, brosze,
© c h i,?  srebfa, złota i kłów m am uta — m asywne, orygi-

wyC & ttkytkowym-°Wzie czynna trzy tygodnie.

KONSULTUJĄ PRZEDSTAWICIELE MFW

(2° FuodutolewlSin z*°*y1i wizytę konsultanci Międzynarodo- 
f  H i W  Reprezentują oni również różne
.u1 Przejął nS.’ wiceprezydent banku Bawarii doktor Erich 

Pom ocnictw a GietgeTa Oberdorfa z filii berliń-

pienię*! konsultują Bank Litewski w  kwestiach
^JbJaeni Wo bankowości, wyposażenia technicznego i  in. 

* Pa4d«na>C** Ban't“  Litewskiego kom unikuje, t e  kon- 
br. przeprowadzi) w W ilnie seminarium 

1 koi,>I>ut*iy2<̂ ls*>iorcl!'w, specjalistów w  zakresie bańko-

> • 1
"TAURAS" _  BYC  ALBO NIE BY Cl

I Im don|e»irfi agencji tn to rm a c y jn y c h ^
• "Ł Przygotował Józef SZOSTAKOWSKI

PRZYSZŁOSC SAMORZĄPOW NALEŻY DO GMIN

„ R e f o r m y  z a c z y n a j ą  s ię  
od porozumienia między sąsiadami..."

Rozmowa z ZYGMUNTEM 
H AJ DAM OWI CZ EM, starostą  gminy 
mejszagolskiej w rejonie wileńskim

Gmina m ejszagolska, zn ajdu jąca się w  26 lun 
od stolicy, pod  względem  liczby m ieszkańców n a ­
leży do m niejszych «w rejonie  w ileńskim . Zamie­
szkuje j ą  n iespełna 3,5 tys. m ieszkańców, z tego 
ponad 2 tys. w  ośrodka gm innym  — M ejszagole. 
Do w iększych osiedli można zaliczyć Korwle, Gu- 
dełe, |n n e  zaś (około 40) —  to m aleńkie w iose­
czki 1 chutory. N a  teren ie  te j  gm iny, graniczącej 
z rejonem  szyrw inckim , zam ieszkuje 15 narodowo- 
ści. W iększość, bo  60 proc. stanow ią Polacy, 30 
proc. Litwini, 10 proc. Inne narodow ości, wśród 
k tórych  są Orm ianie, Gruzini, Tatarzy.

M ój rozm ówca 36-letni Zygm unt Hajdamowlcz 
drugi rok  id eru je  gm iną. Chociaż pochodzi z Su- 
żan, z żoną  i có rk ą  zadomowił się na sta łe  w 
M ejszagole. Z ra c j i  zawodu (Jest weterynarzom ) 
dobrze poznał m ejszagołan, ich  kłopoty. W  wol­
nym  czasie śp iew a w  zespole folklorystycznym  
„M ejszagolanie". W  p racy  zaś jako  starosta  n a j­
częściej ostatnio rozstrzyga spory , konflikty zwią­
zane z ziem ią, k tóra  stanow i podstaw ow e boga­
ctw o gm iny. P raw ie  2 tysiące  hek tarów  ziemi — 
to  znaczny obszar, ale* go tu  dla potrzeb  je s t za 
mało. Ziemia gudelska, k tó rą  sw ą n iepraw ną de­
cyzją by ły  pełnom ocnik  rządu  przekazał pod par­
cele budow lane dla  w ilnian, odb ierając  od  pra­
wow itych właścicieli, s ta ła  się symbolem  obrony 
ojcow izny n a  W ileńszczyźnie. Zresztą w ieś Gu- 
dele, k tó rą  .odwiedził naw et prem ier A. Sleżevl- 
ćlus, z m yślą o  k tó rej pow ołano kom isję rządową, 
by ła  dotychczas bodajże najbardziej „gorącym " 
m iejscem  w  rejonie  w ileńskim. Stąd pierwsze 
pytanie  do starosty  Zygm unta HAJDAM OW I- 
CZA:

—  Czy sądzi Pan, że decyzja rządu z  dnia 15 
czerw ca b r . dotycząca spraw y gudełskiej rozw ią­
że ten  problem?

—  Uchwała ta  n ie  odpow iada interesom  miesz­
kańców  gm iny. Zakłada ona bow iem  pojaw ienie 
się nowego konfliktu —  tym  razem  m iędzy m ie­
szkańcam i gm iny m ejszagolskiej 1 sąsiedniej — 
awiżeńskiej. P lanuje  s ię  30 ha ziemi byłej W i­
leńskiej S tadniny  Państw owej {należącej do  gmi­
n y  awiżeńskiej) przekazać mejszagolanom. N a­
szym sąsiadom  tak ie  rozw iązanie spraw y n ie  od­
powiada. Ponadto oznacza to  zm ianę granic gmin, 
co pociąga za sobą zm iany w szelkich dokum en­
tów, m.in. o  zwrocie ziemi byłym  właścicielom  i 
spadkobiercom , p lan y  posiadłości ziem skich 
gmin...

Spółce budow lanej „Gudele" poleca się skory­
gować dokum entację pro jektow ą dzielnicy indy­
w idualnych dom ów w  Gudelach, uwzględniaj ąc 
rzeczywistą liczbę osób budujących się. Co p ra­

wda, „zapom niano" wskazać, w  jak im  term inie m a 
ona to  uczynić.

M ieszkańcy Gudel proponują  całkow icie zamro­
zić budow ę n a  tym  terenie, całą ziemię zwró­
cić właścicielom. Budowę m ożna byłoby prze­
nieść do odległej o  m niej w ięcej 4 km wsi Po- 
w idaki w  tejże gminie.

— Gmina m ejszagolska przoduje w  rejonie w i­
leńskim  pod względem  spółek... Byłe dw a gospo­
darstw a uspołecznione „M aiśiogala" i „Gledraiti- 
szkes" rozsypały się n a  ponad 20 pryw atnych, 
akcyjnych, rolnych spółek. J a k  się układa Ich 
współpraca z gminą?

— Rzeczywiście, na  terenie gminy zarejestrow a­

no aż 26 różnego rodzaju spółek. Z nich tylko 
jedna pod kierownictw em  S. Valinskasa zgłosiła» 
pomoc dla gminy. Zaproponowała ona pieniądze 
na rem ont wodociągu i inne wew nętrzne potrze­
by naszej gospodarki kom unalnej. W ięc z  ponad 
20 różnorodnych placówek tylkę* Jedna zechciała 
b y ć  naszym  sponsorem  Natomiast inne nie tylko 
nie pom agają, lecz naw et okradają gminę, np. 
nie płacąc złośliwie za  wodę czy  inne usługi.

— Czy uzasadnione są narzekania, że w. wy­
niku pryw atyzacji m ejszagolanie zostali pozba­
wieni dom u kultury?

' —  - Dom kultury  w  M ejszagole wykupiła wi­
leńska spółka „Grotas1*. Jednak  pieczę nad nim 
ąpraw uje m iejscowy mieszkaniec, właściciel pry ­
w atnego gospodarstwa J . Lankauskas. Gdy goś­
cim y jak iś zespół, czy planujem y imprezę, wów­
czas um aw iam  się z panem  Lankauskasem, który 
oczywiście pozwala skorzystać z domu kultury, 
poniew aż do końca roku zawarte jest takie poro­
zum ienie z byłym  rejonow ym  wydziałem oświaty 
i ku ltury . Czy tak  b id z ie  w  przyszłym  roku i w 
dalszej perspektyw ie na razie nie w i e m y . . . -

— Gaz jes t drogą i niepew ną, jak  się ostatnio 
okazało, przyjemnością. Tym niemniej, o  ile się 
orientuję, teraz  gazy fiku je  się część ośrodka gmin­
nego.-

—  Rzeczywiście zdecydowaliśmy się na  tę  ko­
sztowną inw estycję. Gaz ju ż  dotarł do podstawo­
wej kotłow ni. Będą ogrzew ane nim mieszkania 
ponad 200 rodzin. P rzykre to, że gmina jest po­
zbawiona wszelkiej możliwości zarobienia pienię­
dzy. M uszę o  nie  dosłownie „walczyć" z  władzą 
rejonową...
—  Czyli świadczy to  o  niedoskonałości ustawy o 

podstaw ach samorządu terytorialnego, o  potrzebie 
reform y samorządowej?

“ — A by lokalna władza w  pełni mogła * być
władza, nowa ustawa samorządowa musi określić, 
co  je s t m ieniem  gminy, jak ie  są jej kompetencje, 
k to  będzie płacić podatki i i lę .. Ponadto uważam, 
ż e  reform y zaczynają się od porozumienia mię­
dzy  sąsiadami, wsiami. Teraz zaś ludzie są skłó­
ceni, n ieraz o drobiazgi, wzajem nie zazdroszczą, 
dbają wyłącznie o  w łasną kieszeń. Ludzie, mie­
szkający na odpowiednim terytorium, nie  zdają 
sobie spraw y, że muszą oszczędzać, dbać o mie­
nie ogólne: drogi, trawniki, które  bezlitośnie,

niestety, niszczą. Zwłaszcza w  ostatnich latach wie­
le tego mienia wspólnego rozkraćlziono. W ięc nie 
niszczmy chociażby tego, co jeszcze pozostało.

— Dziękuję.

Rozmawiała Jadwiga BIELAWSKA 

Fot. Bronisława Kondratowicz

kurs w a m r j)zj£ w bankach litewskich

t Litew* i 'n  ponownie omawiano sprawy fi- 
Zaznaczona, że bank  „Taaras" n ie  wy- 

^ k u  Litewskiego oraz swych zobowi^- 
'loZ d* na koncie korespondencyjnym  bank

likwidował.
. “ omawianiu prezydent banku „Tauras" Gienna- 

w to u |B n n I' le “ bowl^a* *>« *> 19 sierpnia br. zllk- | 
Zapewnił, że 1- inne zobowiązania zo-

„Litimpex bankas"
„Lletuvos valstybinis kóm erdnis 
bankas" ■
„Lietuvos akclnłs inovadnis 
bankas".
„Lietuvos yersias"
„Viln|aus bankas"

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel
(za

rosyjski
100)

skup sprzedaż skup sp'rzedaż skup

3,63 3,75 2,02 2,10 0,25 0,33

3,55 3,70 2,09 2,18 0,30 0,35

3,47 3,60 1,07 2,05 P  -
3,50 3,64 2,02 2,10 0,20 0,40
3,55 3,70 2f02 2,10 0,25 0,40

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski 3127

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

10617
17037
26764
11055

11051
18660
27856
12443



Troski dnia powszedniego
We wtorek telefon —  we czwartek odpowiedź

CZY MAM IŚĆ ŻEBRAĆ?
— Chcę się pożalić, bowiem nie wiem Jak iy i  dalej — mówił Plolr 

RYMOWICZ z Glinciszek w ręj. wileńskim. — Pogoda w tym roku nas, 
gospodarzy, nie pieści, jednak wyhodowało się pion, ale Jak go zebrać? Nie 
mamy za co 1 czym! Za sprzątnięcie 1 ba zboża kombąfńem spółka bierze 
140 litów, a gdzie Jeszcze transport, suszenie, przechowywanie ziarna? 
Jesteśmy w stracie. Więc Jak tu żyć? Niech wyjaśni ten problem rząd. Nie 
ma nas komu bronić i zorganizować, ZPL w zasadzie nie istnieje, wszyscy 
aktywiści troszczą się o własne interesy. A gdzie ta pomoc państwa rolni­
kom? Tylko na słowach, a my nie posiadamy ani koni, ani traktorów, ani 
dobrych budynków gospodarczych. Pamiętam, kiedy po wojnie sowiecko* 
polskiej na Wileńszczyznę przyszła Litwa, to chłopom, którym zarekwiro­
wano koni dawano za darmo nowego, wydzielano las na odbudowę spalo­
nych budynków.

A teraz co? O potyczkach nie m a mowy, bo naw et wziąć swoje pieniądze 
z banku n a  opłacenie wydatków nie sposób.

Słuszną kwestię poruszył pan Piotr Rymowicz. Źle się dzieje w rolnictwie. 
Gospodarza pozostawiono sam na sam z jego troskami. Ale ten problem 
dotyczy nie tylko Wileńszczyzny.

Cierpienie chłopa też ma granice. Rolnicy Żmudzi, jeżeli się nie zmieni 
sytuacja, 27 sierpnia rozpoczynają strajk wymierzony przeciwko rabunkowej 
polityce monopoli przetwórców, niskich cen skupu artykułów rolnych.

Rolnicy 7 rejonów południowej Litwy żądają, aby zwołano naradę przed­
stawicieli wsi z udziałem wszystkich członków rządu, kierownictwa zakładów 
przetwórczych, banków.

Słowem, wieś zaczyna walczyć o swe prawa. Sądzę, iż Wilcriszczyzna nie 
zostanie na uboczu i tu sytuacja zmieni się na lepsze.

OSOBA BEZ OBYWATELSTWA 
Urodziłam się na Łotwie. W 1990 roku przyjechałam mieszkać do 

siostry do Wilna, gdzie byłam zameldowana. W 1991 roku określiłam się 
Jako obywatelka Litwy i otrzymałam zaświadczenie. Na Jego podstawie 
Jesienią 1992.roku otrzymałam litewski paszport Przed paroma dniami 
zwróciłam się do wydziału paszportowego n r  6, by załatwić ponownie mel­
dunek. Ku mojemu ogromnemu zdziwieniu, zabrano mi paszport I powie­
dziano, że nieprawnie ml go wydano. Jak to się mogło stać i co w tej sytuaęjl 
mam robić?

Maria BOCHOŃSKA
Przypadek rzeczywiście nieszeregowy. Jak nas poinformował departa­

ment imigracji, prawnie pozbawiono pantą paszportu, gdyż za krótko miesz­
kała na Litwie. W konkretnym przypadku musiała Pani mieć tu stałe miejsce 
zamieszkania przynajmniej od stycznia 1987 roku (2 lata do momentu, kiedy 
rozpoczęto wydawać zaświadczenia o określeniu się w sprawie obywatelstwa). 
Obecnie jest więc pani osobą bez obywatelstwa, bez żadnych praw, w tym na 
meldunek.

Należy się zwrócić do służby migracyjnej przy ul. Verkiu 3 z podaniem o 
otrzymanie obywatelstwa. Przy tym należy zdać egzamin z języka litewskiego. 
Dopiero po dopełnieniu tych formalności będzie mogła pani uzyskać prawo 
na meldunek i stały pobyt na Litwie.

Do tej przykrej sytuacji doszło z winy pracowników wydziału paszporto­
wego, którzy nie zwrócili uwagę na datę uprzedniego meldunku.

CO Z TELEFONAMI?
Pan Aleksander RUDOMAN z Wilna ciekawi się, dlaczego w tak szybkim 

tempie drożeją usługi telefoniczne, a  Jakość połączeń wciąż się pogarsza? .
W tej kwestii zwróciliśmy się do przedsiębiorstwa państwowego „Lietu- 

vos telekomas”. Ekonomista pan Vilimas KULBŻ powiedział, że mamy chyba 
najtańszy na świede telefon, a że drożeje — na wszystko ceny rosną. Do 
niedawna abonament kosztował 1,30 It, a fryzjer męski swe usługi ocenia na 
5 lt. Co drogo, co tanio? Wzrasta cena i z powodu podwyżek cen energii 
elektrycznej, sprzętu* kabli, wreszcie— pracy. Łącznościowcy też muszą żyć. 
Co do jakości połąt^eń? Preteńsje-są słuszne. Szereg centra] telefonicznych 
to techniczne relikty. Na. zakup nowego sprzętu brak środków. Z  tego też 
powodu nie zakłada się prawie nowych telefonów.

Przy okazji przypominamy, źe dotąd łącznościowa służba informacyjna 
„09" opłat nie brała. Aw przyszłości kto wie...

G D ZIE S IĘ  NAUCZYĆ SZYĆ?
Bardzo ważną sprawę w dniu dzisiejszym, kiedy wielu traci pracę, 

poruszyła mieszkanka Bezdan w rej. wileńskim pani Halina Szuszkiewicz: 
gdzie się można nauczyć szyć, aby móc tym zajmować się w domu, Jeżeli 
nawet nie zawodowo, to przynąjmnkj na swój użytek?

Mistrzów od igły i nożyc dla zakładów krawieckich kształci w Wilnie 
szkoła zawodowa przy ul. Pakalnes 15/2. Poprzednio nauczyć się szycia można 
było za niewielką opłatą prawie we wszystkich domach kultury. A  jak jest 
teraz?

Zwróciliśmy się z tym pytaniem do wydziału kultury samorządu wi­
leńskiego.

— Zmalało nam domów kultury i klubów ale przy pozostałych na pewno 
będą działały kursy krawieckie— dają dochód. Co prawda, wydział tą sprawą 
jeszcze się nie zajmował, na razie na główniej sza sprawa to przygotowanie się 
do wizyty Ojca Świętego — zakomunikowała nam st. instruktorka wydziału 
pani AUDRONĆ VALIVUON IENE. W końcu września dopiero będzie 
można się dowiedzieć konkretnie o miejscach i datach rozpoczęcia kursów.

CZY SIĘ ODZYSKA WŁASNE PIENIĄDZE?
Poprzednio ludzie swe oszczędności lokowali też w obligacje 3 proc 

potyczki Państwowego Banku ZSRR. „Sojuz” się rozpadł, a co robić z tymi 
„papierami”?

Troska się tą sprawą również wilnianin Michał Gulbinowicz. Chce 
wiedzieć, czy zostaną mu zwrócone pieniądze za obligacje I jak  będzie 
indeksowana ich wartość?

Jak zakomunikowano w- Banku Oszczędności jest to sprawa bardzo 
złożona. Kwoty sięgają miliardów rubli sowieckich, korzystał z nich Bank 
ZSRR. Trwają rozmowy z Rosją o zwrocie dla mieszkańców Litwy tych 
pieniędzy. Jeżeli będą one skuteczne, wówczas rozstrzygnie się kwestię wiel­
kości indeksacji. Sama Litwa nie jest w stanie wykupić od posiadaczy tych 
pechowych obligacji

„UETUVOS PAŚTAS" SIĘ NIE ZGADZA 
Pani Helena 1NGIELEWICZ z Wołczun prenumeruje aż 7 pozycji 

prasy. Jak twierdzi, zapłaciła za doręczanie gazet i czasopism, ale sama Je 
zabiera z poczty. Chciałaby wiedzieć, czy nie może odzyskać z powrotem 
uiszczonych pocztowcom pieniędzy, I czy w przyszłości ma też płacić za taką 
„dostawę” prasy?

Jak nas poinformowano w przedsiębiorstwie „Lietuvos paStas**; nie prze­
widziano możliwości zwrotu pieniędzy, a i W przyszłości też należy płacić za 
dostawę, tyle że przy większej ilości prasy — taniej.

CZY POLAK MĄDRY TYLKO PO SZKODZIE?
Było też kilka dzwonków na aktualny temat dla wszystkich Polaków 

Wileńszczyzny i nie tylko. Dotyczyły przyszłości programu Telewizji Polskiej. 
Wiadomo, że z końcem roku kończy się termin emisji i tak już uszczuplonego 
polskiego okna na świat, ale jakoś nie słyszy się, by polskie organizacje 
społeczne, czy czynniki oficjalne domagały się jego istnienia.

Istotnie, dlaczego wokół tego tematu taka cisza? Czy chcemy jeszcze raz 
potwierdzić powiedzonko: „Mądry Polak po szkodzie?"

Dziękujemy wszystkim Czytelnikom, którzy do nas zatelefonowali. W 
następny wtorek od godz. lO  do 12 będzie rozmawiał kierownik działu 
felietonów i sportu Henryk MAŻUL, tel. 42-90-63.

Zygmunt WIRPSZA

Przed puczem moskiewskim była próba puczu w Wilnie

Stopień udowodnienia winy 
zadecydował o wymiarze kary

oraz kaZał wszystkim 146 do *
Był to S. Rieznik. Wśród f d f tS  
złożył zeznania też zamieszk2y^ 
nie na Białorusi WladyĄjj^W. 
ówczesny drugi sekretarz Kfc ^*1. 
nic istotnego nie potrafił wyjafcSjH 
komo magazynem papieru 
się tylko N. Grybanow, ale doE?*
powiedzieć tego nie maże.

Sąd uznał za udowodnień, 
że KPL (KPZR) do 22 s ie r p ® }  
r . ,  c z y li  do ch w ili za k tzu 1 
działalności na terytorium yJ?) 
walczyła o to, aby Litwa n m S

W Sądzie Najwyższym Republiki 
Litewskiej zakończyło się rozpatry­
wanie pewnej nieco niezwykłej spra­
wy z tych, co to ludzie nie wdając się 
w zawiłości prawnicze nazywają „po­
litycznymi". Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Siergiej Rieznik s. Trofima, 
1948 r. ur. oraz Nikołaj Gry banów s. 
Alek sieja, 1953 r. ur. Obaj s ą  miesz­
kańcami Wilna, mają wyższe wyksz­
tałcenie. Każdy z nich ma rodzinę, 
dzieci. S ą  obywatelami Republiki Li­
tewskiej. Żaden z  nich poprzednio 
nie był karany. Tymczasem oskarżeni 
zostali o  sprawę niebagatelną: „Do­
konanie  n iebezp iecznego  przes­
tępstwa państwowego”. Na czym to 
przestępstwo polegało? Na tym, że 
.brali czynny udział w działalności 
o rg an izac ji an typaństw ow ej" , o 
której się mówi w a rt  70 Kodeksu 
Karnego. Nowa redakcja tego, jak 
również wszystkich pozostałych arty­
kułów  o p r z e s tę p s tw a c h  p a ń ­
stw ow ych, za tw ierd zo n a  zo sta ła  
przez Radę Najwyższą RL jeszcze 4 
października 1990 r. O jaką mianowi­
cie organizację chodzi — nietrudno- 
się domyślić: oczywiście o  Komunis­
tyczną Partię Litwy n a  platformie 
KPZR Zwłaszcza, że zarówno N. Gry­
banow, jak S. Rieznik nie byli szere­
gowymi członkami tej partii, lecz eta­
towymi pracownikami jej Komitetu 
Centralnego. Pierwszy, jak ustalono, 
od 2  kwietnia 1990 r. do 23 sierpnia
1991 r. był kierownikiem kancelarii 
KC; drugi od 7 maja 1990 r. do czerw­
ca  1991 r. — instruktorem tejże kan­
celarii KC. W ten sposób jeden z nich 
był bezpośrednim  zwierzchnikiem 
drugiego. Zarzucono im, że  pełniąc 
powyższe obowiązki, czyli, że  będąc 
członkami organizacji, która w stycz­
niu i s ie rp n iu  1991 r. usiłow ała 
zakłócić ustalony przez Tymczasową 
U stawę Z asad n iczą  RL porządek 
państwowy i społeczny, ograniczyć 
suwerenne prawa państwa (...) zor­
ganizowali zagarnięcie centralnego 
m a g a z y n u  p a p ie rn ic z e g o ,  n a ­
leżącego do  wydawnictwa „Spau- 
da". Zabiegając naprzód powiemy, że 
sąd nie znalazł ani w sprawie karnej, 
ani w toku przewodu sądowego do­
wodów na to, że  właśnie N. Grybanow 
i S. Rieznik zorganizowali to zagarnię­
cie. Czy oznacza to, że  ich jedyną winą 
było członkostwo w organizacji, która, 
jak stwierdzono w wyroku: „mimo, że 
do 22 sierpnia 1991 r. nie była oficjal­
nie zakazana, nie uznawała jednak 
Aktu Niepodległości Republiki Litew­
skiej, organizowała i podżegała do 
działań, zmierzających do unicestwie­
nia przemocą niepodległości RL, ut­
rzym ania Litwy w składzie ZSRR, 
wprowadzenia na Litwie rządów pre­
zydenckich?"

Trzy grube tomy sprawy karnej... 
Wertuję poszczególne stronice. W 
związku z faktem zagarnięcia maga­
zynu z  papierem początkowo wyto­
czono sprawę wojskowym armii so­
wieckiej, którzy przekroczyli swe 
pełnomocnictwa. Dopiero 1 czerwca
1992 r., jak wynika z dokumentów, 
ściganie sądowe wszczęto wobec N. 
Grybanowa i S. Rieznika z art. 67 KK 
„Wyrządzenie szkody państwu".

A było tak. 23 stycznia  1991 r. 
około godz. 13 S. Reznik otrzymał 
zlecenie  N. Grybanowa: razem  z 
w ojskow ym i ZSRR u d ać  s ię  do

przedsiębiorstwa „Spauda”, wziąć 
udział w zagarnięciu przez nich 
m agazynu, a  następnie poinformo­
wać przedsiębiorstwo .S pauda” I 
z e sp ó ł, że  m agazyn  je s t  w łas­
nością KC KPL (KPZR). Będzie on 
o c h ra n ia n y  p rz e z  W ojskow ych 
ZSRR. S. Rieznik udał s ię  tam  I 
przekazał robotnikom słowa swego 
zw ierzchnika o raz  zwolnił Ich z  
pracy. Od tego  dnia do 23 sierpnia 
1991 r. (pucz w Moskwie) m agazyn 
znajdował się pod ochroną wojsko­
wych ZSRR.

..Żaden z oskarżonych nie przyz­
nał się do winy. Nie negowali swej 
pracy na wspomnianych stanowis­
kach w KC, nie uważają jednak, że ich 
organizacja dążyła do zakłócenia po­
rządku ustalonego przez Tymczasową 
Ustawę Zasadniczą. S. Rieznik zeznał 
np., że był odpowiedzialny za rozpow­
szechnianie prasy partyjnej. 23 stycz­
nia N. Grybanow rzeczywiście kazał 
mu jechać do składnicy papieru, gdyż 
„rozkradano tam go”. A konkretnie 
zwierzchnik powiedział mu tylko, że 
przed gmachem KC czeka na niego 
autobus. Gdy wsiadł, ujrzał wewnątrz 
wojskowych na czele z oficerem w ran­
dze kapitana. Ten powiedział mu, że 
otrzymał rozkaz wzięcia pod ochronę

Z SALI SĄDOWEJ

magazynu, nie objaśniając jednak, 
kto ten rozkaz wydał. Po przybyciu na 
miejsce wojskowi szybko rozproszyli 
się po terytorium. Nikt im nie stawiał 
oporu, bram a była otwarta. Zrozu­
miał, że  wojskowi „wzięli magazyn 
pod ochronę" i napotkanym po dro­
dze robotnikom mówił, że obiekt sta­
nowi własność KC KPL (KPZR). A oni,’' 
jeśli chcą, m ogą nadal pracować, 
pod warunkiem, że złożą podania o 
przyjęcie do pracy. Następnie odje­
chał i już nic wspólnego z tym maga­
zynem nie miał.

N. Grybanow na sądzie zaprze­
czył, że  otrzymał od  kogoś wska­
zówkę skierowania pracownika KC 
do zagarnięcia magazynu przez woj­
skowych, zaprzeczył też temu, że  
udzielił zlecenia S. Rieznikowi. O fak­
cie  z a ję c ia  m agazynu  „Spaudy" 
p rzez wojskowych, w edług  jeg o  
słów, dowiedział się tego dnia z pro­
gramu „Wremia", a  o  udziale w tym
S. Rieznika — nazajutrz, od niego 
sam eg o . W porze obiadow ej 23 
stycznia S. Rieznik otwierał drzwi 
jego gabinetu, ale był on wtedy zaję­
ty, miał interesantów. S. Rieznik po­
wiedział mu tylko, że  musi jechać. 
Sprawami magazynu sam  osobiście 
nie zajmował się. Takie oto były zez­
nania dwóch głównych postaci pro­
cesu. Zresztą słowa N. Grybanowa 
sąd ocenił ktytycznie, ponieważ pod­
czas śledztwa wstępnego niejednok­
rotnie przyznawał on, że rzeczywiście 
zlecił S. Rieznikowi udać się do ma­
g a z y n u . O p ró c z  o s k a rż o n y c h  
przesłuchano też kilku pracowników 
„Spaudy", których uznano za posz­
kodowanych w tej sprawie. Np., W. 
Jeromin objaśnił,1 źe jeden z przy­
byłych razem z wojskowymi cywilów 
przedstawił się jako pracownik KC 
KPL (KPZR) i oświadczył, że maga­
zyn przechodzi do dyspozycji KC

w  a k ła d zla  Z S R R , konk?*
d zia ła ln o ś c ią  dążyła  do
w ażenia ustroju k o n sty tu c ją  
na  Litwie, ograniczenia tu j* *  
nych praw państw a. O sk arża?  
odpowiedzialnym i pracownik? 
centralnego aparatu te | o rg * ^  
Jl, aprobowali akcję wojskojj 
ZSRR, zm ierzającą do zagarZ? 
m agazynu .Spaudy". £. RfoaJ? 
z le c e n ia  N. Grybanowa rztc*J 
wiście znajdował s ię  wtedy n a ?  
torlum m agazynu. Na tym włataj 
p o legała  ich wina. Wpłyńmy? 
sądu  powództwa cywilna o ko*, 
pensacle  strat materialnych fa .  
tucjom, która przechowywtiypT 
p lar w tym magazynie. Sąd j ^  
o d rzu c ił w szy stk ia  powództw, 
brakowało bowiem dowodów 
oskarżonych.

Wyrok kolegium do sprawki, 
n y ch  S ą d u  Najwyższego RL, 
składzie przewodniczącego J, 
maszewicza, ławników sądowych 
Sakalauskienó i R. Mickut* gio* 
Jako, że  obaj oskarżani popradfe 
nie byli karani, a  obecnie nbsfafe 
wlą zagrożenia dla sp o łeczn y  
zostali więc ukarani grzywną. 1 
Rieznik— 500 Ułów, N. Grybanow- 
1000 litów. Wzięto pod uwagę lig; 
ż a S . Rieznik 11 miesięcy spęddi 
a reszcie śledczym.

Po zakończeniu procesu zadt 
łem kilka pytań sędziemu J. TOIU- 
SZEWICZOWI:

— Co Pan m oże powiedztta 
tem at rozpatrywanej sprawy?

—  Nie sądzę, aby tę sprawi 
mimo jej dosyć imponującej ob* 
tości, można było zaliczyć do Intogt 
iii skomplikowanych, należało ufe 
lić tylko jedno — stopień udzi* 
oskarżonych w zagarnięciu magof 
nu papierniczego' w KlrtlmaL Dfr 
wodów tego, że  to  właśnie oni [w 
organizatorami danej akcji, I I  
domo, sąd  nie ustalił. Stąd odpf 
wiednia kara. Ponadto sytuacja dni 
chociaż minęły zaledwie jg 
bardzo się zmieniła w porównaniu i 
tamtejszą.

— A jak m ożna skomentow* 
fakt, że  spraw a ta  trafiła właśni** 
p an a?

— Niczego w tym nie dopadł 
się. Normalny podział prac w 
Najwyższym. Tego rodzaju »pra#y" 
miarę napływania do sądu rozpsj
wali również innł sędziowie Ina*1
będą to czynić, o  ile zajdzie tak* P* 
trzeba. Komu się co trafL. ^

— Czy z  chwilą otrzym*"1*£  
sp ra w y  n ie  odczuw ał Panj j f  
wiedzmy, presji z  czyjejś

— Nie, absolutnie żadnej- 
wałem się tylko literą prawa.

Migawki wileńskie. Nad Wilią koło Zakrętu. Fot J . Lewickfc
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|̂ (iTnne uchwałą rządu Republiki Litewskie] nr 550 z  21 llpca 1993 r.

^^^yTŚprzedaży i d z ie r ż a w y  d z ia łe k  ziem i 
p a ń s t w o w e j  d o  d z i a ł a l n o ś c i  n i e r o l n i c z e j
^  ziemi państwowej do 

a niłfolnicrej mogą;

(O^Óbywateto BepubHki Utow- 
i maiłty ukończone 18 l«*i stal® 

Republice Litewskiej; 
S S i l i  zagraniczne -  
Jadan ia  plaiaSwek dyploma-

9 E B I i
liwydzkf^jp*"
12) podmioty wyazczegol-

lMWpljnlccto1.l.,lnni«t»llml«sz-
JJJi oicby prawne Republiki U-

^ 1̂ 2. cudzoziemcy, którzy wua- 
djmn, trybie uzyskali zezwolenie 
r« k  zamieszkanie w Republice 
Liewskiej i zagraniczne osoby praw- 
iłe.Jctóreotfzymały zezwolenie na in-
nejjycjęzagfaniczfti

jiyb sprzedaży i dzierżawienia 
£j*k gruntowych dla państw zag­
ranicznych reguluje uchwała rządu 
Republiki Litewskiej nr 182 z  18 
nrca 1993 r. ,0  zatwierdzeniu trybu 
ŵ cla w życie ustawy Republiki U - 
Msldej ,0 trybie i warunkach sprze- 
tóy placówkom dyplomatycznym i 
konsularnym państw obcych oraz 
dzierżawienia przez nie działek grun­
towych’ (Dziennik Ustaw, 1993, nr 
1-264).

2. Przy sprzedaży lub w y d z i e r ­
żawianiu ziemi państwowej do  
daialnofci nierolniczej państwo re- 
prezentuje zarząd odpowiedniego 
miasta (rejonu), z wyjątkiem tych 
przypadków, gdy działkami grunto­
wym dysponuje rząd Republiki Li- 
lew kiej. Ziemia państwowa d o  
tóafelnoścl nierolniczej w m iastach i 
na wsi jest sprzedawana lub wy­
dzierżawiana na podstawie zatwier- 
*onych w  ustalonym trybie pro­
gów rozplanowania i  . regu la cji 
rolnych. Służby fegulacji rolnych, 
N ą c s i ę z a t w i e r d z o n y m i  projekta- 
® rozplanow ania, prowadzą d o k u ­
menty sprzedaży I dzierżaw ienia 
toto g run to w y ch , organizują auk- 
cjedzialek, spełniają inna funkcje po* 

im przez zarządy miejskie 
łejonowe).
. znajdujące się na teryto-

j ^  ^ r® w ustalonym trybie zos- 
7 przekazane do gestii zarządów 

I i i  Nonowych), sprzedaje
I J * * *  zarząd odpow ie^
I 2 ? miwta Nonu) ia  innych te- 
| Z ?  rof^ v y .m ia s t~ z a r z ą d  
I J ^ ^ g o  rejonu po uzgodnie- 
j  Zŵ dem miasta, które zamie- 
| fozbudowywa6 na tym teiyto-

Działki gruntowe w  sadach

^ ^ w l S c z !!c h , ą f t p r z e d a v ’ a 'I Wte ,^ '^ w ian e  w tym samym

I N o ^ Wan,nkach* co 1 działki
I dzi.ik!PryWatnych P08®*)'1 a
I  fun tow e na sady
I Mywane w trybio
I i|S ! P*rcele na bu-
I  k*l>̂ y*ndu«lriych domów mlesz-

I “ ni^w^_?rU,rtowa. Przyznawa- 
I ' W f e S - '■ ‘ P od aw a na  lub 
I g M 9 l B  prywat-
j S titit  o, * lln|e. Kownla,
1 Ma,' ĉ i Poniewieżu, 

S i  Bm»l<iennikach, 
i ^r.n. l ^ h lN e r in d z e .  nie 

0,2 ha, w

^ ^ ~ M h « 0*l*dl‘ Ch */pU 
I  wl*lko4ć nowej
I  Indywidualnego
I  ^  % w , 7 ao w Wilni«. Kow-
I  > £ * ■  <̂ W lach, Ponie- 
■  N h ,  p ' “ ^ P d u ,  Druakien- 

B i'* * » n ae h  i 
^ W in n y c h  
p,6rWs2° P ,a - 

** oraz °»ied-

^ Sẑ  n yrnalna wielkość 
na budow<? 

> ; < o V r 6w mle*zkal- 
•3 ?  "  t a ?  . a P ie jące j 

I IH n',ł P o w l? !  *aimowana•;S^chni*' Sm
I iul

>V ?S 1 “ downlczych
0,12 ha 

onll'»lnych epizeda-

wanych i wydzierżawianych nowych 
działek na budowę indywidualnych 
domów mieszkalnych zarząd miejski 
(rejonowy) ustala według zatwier­
dzonych projektów rozplanowania z 
uwzględnieniem miejscowych wa­
runków.

D ecyzją za rząd ó w  m iejskich 
maksymalna wielkość parceli na bu­
dowę indywidualnych domów miesz­
kalnych na terytoriach pierwszopla­
nowej rozbudowy miast może być 
zmniejszona do maksymalnej wiel­
kości ustalonej dla nowych działek 
znajdujących się w tych miastach.

5. Wielkość działek sprzedawa­
nych lub w y d z ie rżaw ian y ch  d o  
działalności kom ercyjno-gospodar- 
czej flak też budowy domów miesz­
kalnych w celach komercyjnych) lub 
niekomercyjnej działalności nierol­
niczej ustala się w następującym try­
bie:

5.1. użytkowanych działek grun­
tow ych —  w edług  doku m en tó w  
przyznania działki i projektów rozpla-* 
now ania po  uzg o d n ien iu  granió  
działki ze służbami architektury i re­
gulacji rolnych m iasta (rejonu);

5.2. nowych działek gruntowych 
— według zatwierdzonych projektów 
rozplanowania (regulacji rolnych^ 
miast i osiedli.

6. Działki ziemi państwowej do 
działalności nierolniczej s ą  sprzeda­
wane:

6.1. W trybie nie aukcyjnym, sto­
sując nominalną cenę ziemi, ustalo­
ną na podstawie metodyki ustalania 
nominalnej ceny kupowanej ziemi, 
lasu, zbiorników wodnych, zatwier-' 
dzonej uchwałą rządu Republiki Li­
tewskiej nr 473 z 18 listopada 1991 r. 
„O ustaleniu trybu nominalnej ceny 
oraz wykupu kupowanej ziemi, lasu, 
zbiorników  w o d n y c h ” (Dziennik 
Ustaw. 1992, nr 5-83) (cenę indeksu­
je się w trybie ustalonym przez rząd 
Republiki Litewskiej): t .- -*■

6 .1 .1 . o b y w a te lo m  ■— w łaś­
cicielom prywatnych posiadłości — 
działki gruntowe faktycznie wyko­
rzystywane przez te  posiadłości, ale 
nie większe niż podane w punkcie 4, 
jak też działki gruntowe, przydzielo­
ne w ustalonym trybie do  prywatyzo­
w anych dom ów liczących do  12 
mieszkań oraz garażów indywidua^' 
nych;

6.1.2. Obywatelom, którym do  7 
lutego 1992 r. w m iastach republiki i 
do 15 marca 1992 r. w Innych miej­
scowościach przyznano działki grun­
towe do  budowy indywidualnych 
domów mieszkalnych.

6.1.3. obyw atelom , m ającym  
prawo do pomocy państwa według 
ustawy Republiki Litewskiej o  zao­
patrzeniu w pomieszczenia miesz­
kalne w trybie uzyskania kolejki do 
tej pomocy, jak też osobom, ■ które 
uzyskały kredyty ulgowe zgodnie z 
punktem 9 zatwierdzonego uchwałą 
rządu Republiki Litewskiej nr 274 z 
17 kwietnia 1993 r. „O pomocy tere­
nowych sam orządów  w  budowie . 
domów mieszkalnych, mieszkań lub 
funduszach na ich zakup oraz ulgo­
wych kredytach dla mieszkańców" 
(Dziennik Ustaw, 1993, nr 14-364) 
trybu ulgowego kredytowania budo­
wy lub kupna domów mieszkalnych, 
mieszkań — na budowę indywidual­
nych domów mieszkalnych; •/ l-> /

6.1.4. obywatelom, stale zamie-* 
szkałym na wsi i pragnącym poprawić 
warunki życiowe — dzidki gruntowe 
na budowę indywidualnych domków 
mieszkalnych na terytorium gminy, w 
której zamieszkają te osoby. Przyop-' 
racowywaniu projektów regulacji rol- 

' nych w ramach reformy rolnej, przede 
wszystkim należy przewidzieć tereny 
(nie ruszając ziemi zwracanej byłym 
właścicielom) na budowę indywidual­
nych domów mieszkalnych przez 
mieszkańców wsi:

6.1.5. sygnatariuszom Aktu 11 
Marca — działki gruntowe na budo­
wę Indywidualnych domów miesz­
kalnych, jeżeli te działki nie zóstały

i  im przydzielone wcześniej;
6.1.6. obywatelom — na. cele 

wyszczególnione w punkcie 7.1.7.;
" 6.1.7. obywatelom  —  działki 

gruntowe przy budynkach, nabytych 
od państwa do działalności komer­

cyjno — gospodarczej czy niekomer­
cyjnej, a le nie większe niż ustalone w 
trybie podanym  w  punkcie 5;

6 .1 .8 .  o b y w a te lo m  .(do  
działalności założonych przez nich 
przedsiębiorstw, nie posiadających 
uprawnień osoby prawnej) przyzna­
ne działki gruntowe, ale nie większe 
niż podano w punkcie “6, gdy wznie­
s iono na nich wszystkie budynki 
przewidziane w projekcie zabudowy 
działki;

6.2. wyszczególnionym w punk­
cie 1.1.1. obywatelom działki grunto­
we nie przeznaczone do działalności 
rolniczej we wszystkich innych przy­
padkach sprzedaw ane są  w trybie 
aukcji.

7. Działki ziemi państwowej do 
dz ia ła lnośc i nie  rolniczej s ą  wy­
dzierżawiane:

7.1. w trybie nie aukcyjnym:
7 .1 .1 . obyw ate lom , którzy w 

przypadkach wyszczególnionych w 
punkcie 6.1. mają prawo d o  nabycia 
w trybie nie aukcyjnym działek grun­
towych na prawach własności pry­
watnej, ale nie życzą tego  czynić, jak 
też innym stałym mieszkańcom Re­
publiki Litewskiej —  właścicielom 
prywatnych posesji;

7.1.2. osobom  prawnym, które w 
trybie wstępnej prywatyzacji majątku 
nabyły budynki i zabudowania — w 
u sta lo n y m  try b ie  p rzydz ie lić  im 
działki gruntowe do działalności ko- 
m ercyjno-gospodarczej i niekomer­
cyjnej;

7.1.3. spółkom właścicieli i loka­
torów istniejących wielomieszkanio- 
wych domów, liczących ponad 12 
m ieszkań — działki gruntowe, przy­
dzielone do  tych dom ów mieszkal­
nych zgodnie z zatwierdzonymi pro­
jek tam i rozp lanow an ia  (regulacji 
rolnej) miast, osiedli typu miejskiego 
oraz innych zamieszkałych miejsco­
wości.

7.1.4. spółkom  budowy wielo- 
mieszkaniowych (trzy i więcej miesz­
kań) domów mieszkalnych w dzielni­
cach  )ub m ikrorejonach masowej 
zabudowy według kolejnośoi zare­
jestrowania spółek (przede wszyst­
kim tym, których wszyscy członkowie 
m ają prawo do  pom ocy państwa w 
zaopatrzeniu się w pomieszczenia 
mieszkalne);

7.1.5. przedsiębiorstwom, insty­
tucjom i organizacjom, którym do 1 
kwietnia 1992 r. w ustalonym trybie 
zezwolono n a  dokonanie badań i 
p rac  projektow ych na działkach 
gruntowych, n a  których przewidzia­
no budow ę obiektów komercyjno- 
gospodarczych i niekomercyjnych 
— działki gruntowe (nie większe niż 
podano w punkcie 5t2.), na których 
zostały dokonane prace pierwszego 
stadium (konceptualne) w zakresie 
projektów budownictwa i zaaprobo­
w ane w ustalonym trybie przez zarzą­
dy miejskie (rejonowe) przed dniem 
1 listopada 1993 r.;

7.1.6. spółkom budowy indywi­
dualnych domów mieszkalnych, pra­
g n ą c y m  b u d o w a ć  dom y na 
dziewkach bez w yposażenia inżynie­
ry jnego , jeże li n a  właeny koszt 
przekładają one ulice I sieci inżynie­
ryjne albo urządzają lokalne obiekty 
wodociągowe i oczyszczalnie wody. 
Ody jest kilka spółek, to urządza się 
aukcję zamkniętą

7.1.7. osobom  fizycznym i praw­
nym, pragnącym własnym kosztem 
budować obiekty przeznaczone do 
celów charytatywnych — na budowę 
tych obiektów;

7.1.8. wspólnotom tradycyjnych 
religii Litwy — na budowę domów 
modlitwy;

7.1.9. spółkom sadowniczym — 
ziemię ogólnego użytku istniejących 
sadów, na których zezwolono na 
w ykup  d z ia łe k  s a d o w n icz y c h  
członków spółek;

7.1.10. o sobom  fizyoznym i 
prawnym — działki, znajdujące się 
przy prowizorycznych budynkach i 
urządzeniach wydzierżawionych w 
ustalonym trybie albo na których bu­
dowę i nabycie udzielono zezwole­
n ia  (na  term inow y o k res  ich 
dzierżawy);

7.1.11. czyrfriym przedsiębiorst­
wom i organizacjom, posiadanych

przez nie działek gruntowych, przez­
naczonych na rozwijanie, rozszerza­
nie działalności komercyjno-gospo- 
darczej lub niekomercyjnej (do 20 
proc. posiadanej przez nie działki 
gruntowej) pod warunkiem, że  przez­
naczo n a  do rozszerzenia działka 
gruntowa nie może być wykorzysty­
wana w innym celu albo nie nadaje 
się do dzierżawy sposobem  aukcyj­
nym;

7.1 .12 . o so b o m  fizycznym  i 
prawnym, przez które posiadane bu­
dynki i charakter działalności nie od­
powiadają wymaganiom urbanisty­
cznym, ekologicznym, higienicznym 
lub ochrony zabytków — inne działki 
na budowę ich obiektów komercyj- 
no-gospodarczych lub niekomercyj­
nych pod warunkiem, że  istniejące 
budynki zostaną opróżnione lub ro­
zebrane, a  wykorzystywane działki 
gruntow e przekazane do  potrzeb 

^ p ań stw a ;
7 .1 .1 3 . .p rz e d s ię b io rs tw o m  

państwowym o specyficznym przez­
naczeniu albo zakładanym na mocy 
decyzji rządu Republiki Litewskiej 
p rzedsiębiorstw om  państwowym , 
jak też  przedsiębiorstw om  państ­
wowym gospodarki terenowej o sp e ­
cyficznym przeznaczeniu — nowe 
działki gruntowe, do Ich działalności 
komercyjno-gospodarczej;

7.1.14. osobom  —  części fakty­
cznie wykorzystywanych przez ist­
n iejące p osesje  prywatne działek 
gruntowych, większych niż ustalono 
w punkcie 4 (zanim nie zostaną wy­
korzystane do potrzeb miasta);

7.2. w trybie aukcji — we wszyst­
kich innych przypadkach. Działki wy­
dzierżawione w trybie ustalonym w 
punktach 7.1. ł 7.2. nie mogą być 
subwydzierżawiane.

8. Działki ziemi państwowej do 
d z ia ła ln o ś c i  n ie ro ln ic z e j  wy­
dzierżawiane są  na okres następują­
cy:

8.1. zanim nie zostaną sprzeda­
ne postawione na nich domy miesz­
kalne, jeżeli w przypadkach, przewi­
d z ian y ch  w n in ie jsze j uchw ale, 
działki gruntowe na budowę domów 
m ieszkalnych wydzierżawiane są  
drogą aukcji obywatelom i osobom 
prawnym. Obywatele, którzy nabyli 
zbudowane na nich domy mieszkal­
ne, mają prawo w trybie ustalonym w 
niniejszej uchwale nabywać lub wy­
dzierżawiać również działkę grunto­
wą;

8.2. nie dłużej niż na 10 lat, jeżeli:
8.2.1. te  działki zgodnie z  projek­

tem  rozplanow ania (regulacji rol­
nych) m iasta  (rejonu) m ają  być 
później wykorzystywane do potrzeb 
państwa, społeczeństwa, miasta (re­
jonu);

8.2.2 dzidki te zgodnie z arty­
kułem 13 ustawy Republiki Litewskiej 
o  reformie rolnej nie mogą być pry­
watyzowane;

8 .3 . z a g ra n icz n y m  o so b o m  
fizycznym i prawnym (jak też przed­
siębiorstwom wspólnym z kapitałem 
zagranicznym) —  na okres ustalony 
w  ustawie Republiki Litewskiej o in­
westycjach zagranicznych;

8.4. w innych przypadkach — na 
okres według życzenia dzierżawcy, 
ale nie przekraczający 99 lat

9. Osoby, pragnące nabyć w dro­
dze aukcji działki ziemi państwowej, 
uczestniczą w osobnych aukcjach 
sprzedaży lub dzierżawienia parceli. 
D ecyzją sam orządów  m ogą być 
przeprowadzone zamknięte aukcje 
działek dla sadów mieszkańców, jak 
te ż  ich  g a ra ż ó w , na b u d o w ę  
obiektów budownictwa eksperymen­
talnego i ekologicznych zgodnie z 
przeznaczeniem terytoriów przewi­
dzianych w projektach rozplanowa­
nia.

10. Obywatele, uprawnieni do 
nabycia działek gruntowych dla pry- ■  
watnych posesji lub potrzeb sadow­
nictwa w trybie nieaukcyjnym, rozli­
czać się za nich mogą gotówką i (lub) 
jednorazow ym i w ypłatam i p ań­
stwowymi oraz innymi docelowymi 
kompensatami zgodnie z trybem ob­
liczania, wypłacania, ewidencji kom- 
p e ń s a t  za  w yku p o w an ą  p rzez  
państwo ziemię i las oraz rozliczeń z - 
państwem za kupowane w miejsco­
wościach wiejskich ziemię, las, zbior­
niki wodne, zatwierdzonym uchwalą 
rządu Republiki Litewskiej nr 344 z
12 maja 1992 r. .O  zatwierdzeniu 
trybu obliczania, wypłacania i ewi­
dencji kompensat za wykupywaną

przez państwo ziemię I las oraz roz­
liczeń z państwem za kupowaną w 
miejscowościach wiejskich ziemię, 
las i zbiorniki w odne” (Dziennik 
Ustaw, 1992, nr 23-678). W innych 
przypadkach, kupując działki do 
działalności nierolniczej lub potrzeb 
sadownictwa, rozliczeń dokonuje się 
wyłącznie w gotówce. Osoba, po na­
byciu działki gruntowej na prawach 
własności prywatnej, może płacić za 
nią od razu lub na raty. W razie ku­
pienia działki na raty od razu należy 
wpłacić co najmniej 20 proc. jej ceny. 
Pozostałą sumę spłaca się w ciągu 9 
lat rozpoczynając od drugiego roku 
kalendarzowego od nabycia działki. 
Zadłużenie pokrywa się w równych 
częściach co pół roku do 10 dnia 
pierw szego m iesiąca następnego 
półrocza. Za każdy dzień zwłoki ob­
licza się karę — 0,5 proc. sumy 
zadłużenia, którą należy wpłacić.

Za resztkę zadłużenia w ciągu 
pierwszych trzech lat (poczynając od 
drugiego roku kalendarzowego od 
nabycia działki) osoba, która nabyła 
działkę-płaci tytułem odsetków 4 
proc., później — 6 proc. Zadłużenie i 
procenty za  nabytą na raty działkę 
g ru n to w ą  s p ła c a  s ię  w yłącznie 
gotówką

Umowę kupna-sprzedaży działki 
gruntowej na raty uznaje się za nie­
ważną, jeżeli nie wskazuje się w niej, 
że  resztka zadłużenia zależnie od 
o g łaszanego  w ustalonym  trybie 
ogólnego indeksu cen może być 
przeliczana w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej.

11. Osoby, użytkujące działki 
z iem i państw ow ej na z a sa d a c h  
dzierżawy (jak też wydzierżawiające 
działki gruntowe drogą aukcji), płacą 
czynsz dzierżawny za  ziemię, obli­
czony z ■ uwzględnieniem ceny tych 
d z ia łe k . O so b o m , k tó re  wy­
dzierżawiają parcele nie w drodze 
aukcji, czynsz dzierżawny za ziemię 
oblicza s ię  na podstawie nominalnej 
indeksow anej ceny działki, nato­
miast osobom, które wydzierżawiły 
działkę gruntową w drodze aukcji — 
n a  podstaw ie ceny aukcyjnej tej 
działki, która nie może być niższa od 
nominalnej indeksowanej ceny tej. 
działki. Czynsz dzierżawny za ziemię 
państwową płaci się w trybie ustalo­
nym przez rząd Republiki Litewskiej. 
O soby , up raw nione d o  nabycia 
dzierżaw ionej działki gruntowej, 
płacą za  nią tę (indeksowaną) cenę, 
n a  której podstaw ie oblicza się 
czynsz dzierżawny.

12< Na terenach przekazanych 
miastom w ustalonym trybie i nie za­
liczonych do obrębu administracyj­
nego tych. miast, działki gruntowe 
prywatnych posesji oraz działki na 
budowę domów mieszkalnych oraz 
o b iek tów  kom ercyjno-gospodar- 
czych i niekomercyjnych sprzedawa­
ne są  za  cenę ziemi ustaloną w tych 
miastach. Działki gruntowe na tych 
terenach sprzedają i wydzierżawiają 
zarządy m iast

Wobec osób, które w miastach, 
na terenach przekazanych w ustalo­
nym trybie do dyspozycji miast na 
ich rozwój, w osiedlach typu miej­
skiego łub sadach spółek sadowni­
czy ch  n a b y w a ją  n a  p raw ach  
własności prywatnej działki grunto­
we użytkowane przez posesje pry­
watne (lub dla potrzeb sadownictwa) 
albo nowe działki, nie przekraczają­
ce 0.06* ha, stosowana jest 40-pro- 
centowa zniżka ceny działki (dla 
emerytów z tytułu starości — 50 
proc.).1 W razie nabyw ania tych 
działek nie na aukcji w przypadkach 
przewidzianych w punkcie 6.1.3. 
zniżkę zwiększa się do 70 proc. Za 
część działki, przekraczającej 0,06 
ha, płaci się całą cenę tej części.

Dla osób nabywających ziemię 
prywatnych posesji lub działki na bu­
dowę indywidualnych domów miesz­
kalnych na wsi (gdy osoby mieszka­
jące na terytorium gminy pragną 
poprawić warunki życia) stosuje się 
50-p rocen tow ą zniżkę ceny za 
działkę lub jej część do 0,15 ha.

Zniżki stosowane są również w 
razie nabycia jednej działki w Repub­
lice Litewskiej nie na aukcji.

• O soby, w yszczegó ln ione  w 
punkcie 6.1.3., sprzedające na wun- 
kach ulgowych nabytą działkę grun­
tową, powinny wpłacić zarządowi 
miastt»’(r6jonu) różnicę między nomi-

Dokańczenie na str. 6



TRYB SPRZEDAŻY I DZIERŻAWY 
DZIAŁEK ZIEMI PAŃSTW OW EJ 

DO DZIAŁALNOŚCI NIEROLNICZEJ
Dokończenie ze str. 5

nafną indeksowaną ceną i ulgową 
oeną działki gruntowej.

13. Środki uzyskania za działki 
gruntowe sprzedane w miastach i 
osiedlach typu miejskiego rozdziela­
ne są w następującym trybie:

25 proc. — do ogólnego Fun­
duszu pomocy w budowie lub naby­
ciu domów mieszkalnych, mieszkań 
(Centrum Rozliczeniowe Banku Li­
tewskiego, nr konta 800160811 /  
706401, kod banku 260101811);

75 proc. do Funduszu pomocy w 
budowie lub nabyciu domów miesz­
kalnych, mieszkań samorządu odpo­
wiedniego miasta (rejonu).

Jeżeli działka gruntowa została 
sprzedana na aukcji, to jeden proc. 
sumy przypadającej samorządowi 
miejskiemu (rejonowemu) przezna­
cza się na pokrycie wydatków na 
aukcję i innych wydatków służb re­
gulacji rolnych.

Taką sam ą sum ę uczestnik, 
który wygrał aukcję, wpłaca również 
w wypadku, gdy nabywa działkę 

, gruntową na zasadach dzierżawy.
środki, uzyskane'za sprzedaną 

ziemię, zarządy miejskie (rejonowe) 
przelewają na podane konta w nas­
tępującym trybie: uzyskane od 1 do 
15 dnia miesiąca (włącznie) — do 25 
d n ia  t e g o  sa m e g o  m ie s ią c a  
(włącznie); uzyskane od 16 do ostat­
niego dnia miesiąca — do 10 dnia 
następnego miesiąca (włącznie). W 
raz ie  n ie p rz e k a z a n ia  n a  c z as  
środków do ogólnego Funduszu po­
mocy w budowie lub nabywaniu 
domów mieszkalnych, mieszkań i 
funduszów pomocy w budowie lub 
nabywaniu domów mieszkalnych, 
mieszkań samorządów terenowych, 
państwowe inspekcje podatkowe w 
trybie bezspornym  śc ią g a ją  od 
budżetu samorządów miejskich (re­
jonowych) karę w wysokości 0,5 
proc., którą również przekazuje się 
do tych funduszów. Kary oblicza się 
na podstawie nie przekazanych w 
terminie sum do ogólnego Funduszu 
pom ocy w budowie lub nabyciu 
dom ów m ieszkalnych, m ieszkań 
oraz funduszów pomocy w budowie 
lub nabyciu domów mieszkalnych, 
mieszkaj samorządów terenowych.

Środki, uzyskane ze sprzedaży 
na wsi cteiałek gruntowych, przeka­
zywane są do funduszu reformy rol­
nej (zarząd operacyjny Litewskiego 
Banku Rolnego w Wilnie, konto nr 
709901, kod banku 260101424).

środki za część wartości bilan­
sowej urządzeń inżynieryjnych od 1

stycznia 1994 r. przekazuje się do 
funduszu nlebudżetowego samo­
rządów i wykorzystuje się na rozwój 
urządzeń inżynieryjnych.

14. Jedna rodzina zgodnie z tą 
uchwałą może nabyć nie na aukcji na 
własność prywatną lub wydzierżawić 
tylko jed n ą  nową działkę ziemi 
państwowej na budowę indywidual­
nego domu mieszkalnego. Jeżeli ro­
dzinie przed dniem 15 marca 1992 r. 
została przyznana działka gruntowa, 
to żaden  członek tej rodziny nie 
m oże nabyć nie na  aukcji innej 
działki ziemi państwowej na budowę 
indywidualnego domu mieszkalne­
go. Nieżonaty (niezamężna) członek 
(członkini) rodziny, który (która) 
ukończy 18 lat, uważany (-a) jest za 
osobną rodzinę.

15. Działki gruntowe istniejących 
posesji prywatnych i sady spółek sa­
downiczych nie są prywatyzowane 
wyłącznie w tym przypadku, jeżeli są  
na terytoriach, na których nie później 
niż przed 7 lutego 1992 r. w miastach 
republiki i nie później niż przed 15 
m arca 1992 r. w Innych miejsco­
w ościach zostały zaprojektowane 
albo na podstawie uzyskanych w us­
talonym trybie zezwoleń projektuje 
s ię założenie obiektów własności 
państwowej, co związane jest z ko­
niecznością likwidacji działek poses­
ji lub sadu.

16. Sprzedane wydzierżawione 
nie na aukcji albo na aukcji działki 
gruntowe powinny być użytkowane 
w yłącznie zg o d n ie  z ustalonym  
przez samorządy celem, przewidzia­
nym  w u m o w ach  k u p n a  lub  
dzierżawy. Zmieniać przeznaczenie 
można wyłącznie na podstawie zez­
w olenia  sam orządu . W łaściciele 
(dzierżawcy działek), którzy narusza­
ją  ten przepis, ponoszą odpowie­
dzialność w trybie ustalonym przez 
ustawy. Ody na istniejących poses­
jach prywatnych s ą  zarejestrowane i 
rozszerzane z przekroczeniem usta­
lonego dla działek gruntowych pro­
centu zabudowy przedsiębiorstwa 
komercyjne albo gdy wszystkie po­
mieszczenia mieszkalne posesji wy­
korzystyw ane są  według innego 
p rzezn aczen ia , to  naieży  p łacić 
różnicę ceny działki gruntowej.

17. Zarządy miejskie (rejonowe) 
mogą ustalić tryb, zgodnie z  którym 
obywatele i osoby prawne nabywa­
jące działkę gruntową nie na  aukcji 
lub na aukcji proporcjonalnie do 
wielkości działki gruntowej opłacają 
wydatki na przygotowanie projektów 
regulacji rolnych i rozplanowanie za­
budowywanych terytoriów.

ŚLADAMI NASZYCH PUBLIKACJI

Nie byłam „autonomistką”
Przewodniczący Komisji Sejmo­

wej ds. Szkolnictwa, Nauki i Kultury Sz. 
P. prof. B. Genzelis w „Kurierze Wi­
leńskim” z dn. 28 lipca 1993 r. stwier­
dził, że »~.G. Czep ułkowska— inspek­
tor, specjalistka języka polskiego nie 
była inspektorem wydziału, była nato­
miast aktywną pomocniczką „auto- 
nomistów** 1 o trz y m ała  naw et 
wyróżnienie za tę działalność...”.

Informuję, że od 1983.08.01 do 
1991.11.11 pracowałam jako inspektor 
Wileńskiego Rejonowego Wydziału 
Oświaty. W ciągu tego okresu (8 lat) 
pełniłam obowiązki inspektora ds. 
opieki nad dziećmi z rodzin asocjal- 
nych, sierotami, inspektora pracy po­
zalekcyjnej, inspektora języka polskie­

go i literatury, potem miałam w swej 
gestii szkoły z polskim językiem nau­
czania (zgodnie z zapisem w książeczce 
pracy n r 200 od 1983.08.03). Nie 
byłam deputowaną, a  więc nie byłam 
członkiem Rady Koordynacyjnej, nie 
uczestniczyłam w obradach ani zjaz­
dach ds. tworzenia „autonomii”. Dla­
tego też żadnego wyróżnienia za tę 
działalność nie otrzymałam. 7M  po 
wymówieniu mi pracy ze stanowiska 
inspektora wydziału w listopadzie 1991 
r. poprosiłam o przydział do Bez- 
dańskiej Szkoły Dziewięcioletniej.

Genowefa CZEPUŁKOWSKA, 
wicedyrektor Bezdańskiej Szkoły 
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NORWID —  PO BIAŁORUSKU
Ostatnio po raz pierwszy w języku 

białoruskim pojawiła się poezja jedne­
go z polskich romantyków— Cypriana 
Norwida. Przekłądu dokonał bia­
łoruski poeta, mieszkający w Wilnie 
Aleg Minkin. Tom liryków zawiera 
ponad 80 pozycji wybranych dowolnie 
z dorobku poetyckiego polskiego 
twórcy. A. Minkin jest też autorem 
przedmowy, poprzez którą wprowadza 
białoruskiego czytelnika w żywot Nor­
wida, w jego filozofię, warsztat artys­
tyczny. Ponadto też do każdego wiersza 
zamieścił uwagi konkretyzujące, kiedy 
ten powstał, w związku z czym, czemu

poświęcony, z jakimi osobami lub zda­
rzeniami jest związany.

Tom nosi tytuł w oryginale „Idzi za 
mnoju” (Idź za mną), wydawnictwo 
„Mastackaja litaratura” (nakład 1,5 
tys. egz.). Ilustracje wykonał S. Czara- 
nowicz.

W sumie należy przyznać, że trud 
białoruskich inicjatorów — tłumacza i 
wydawcy, prómiljź[cych twórczość 
polskiego wieszcza jest godny zau­
ważenia i odnotowania jako pozytywne 
zjawisko na niwie kulturalnej obu na­
rodów.

D. WEROWSKA

Sejm 
Wileński 
1922 r.

K r o
d o k u m e n t a l n a

Kolejny projekt, tym razem PPS-u, 
przedstawił poseł Aleksander Zasz- 
towt. W przeciwieństwie do poprzed­
nich, projekt PPS-u pozbawiony jest 
wstępnej części i zawiera tylko podsta­
wowe postulaty:

„Sejm stwierdza,
1) że  Ziem ia W ileńska zrywa 

wszelkie więzy, jak ie  ją  łączyły z 
państwem rosyjskim, a były owocem 
gwałtu, dokonanego w epoce roz­
biorów dawnej Rzeczypospolitej Pols­
kiej,

2) że Ziemia Wileńska odrzuca 
wszelkie aneksjonistyczne pretensje do 
niej ze strony Republiki Litewskiej, 
jakosprzecznezwoląludności miejsco­
wej;

3) że ludność ta pragnie, by Ziemia 
Wileńska weszła w skład Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Wobec powyższego Sejm uchwala 
i stanowi połączenie Ziemi Wileńskiej 
z Rzecząpospolitą Polską.

Sejm poleca Komisji Politycznej, 
by przedłożyła mu propozycję co do 
składu osobistego delegacji z piętnastu 
członków Sejmu, .która uda się do 
Sejmu i Rządu Rzeczypospolitej Pols­
kiej, omówi i ustali warunki i sposób 
wykonania uchwały niniejszej, zakres 
autonomii Ziemi Wileńskiej i formy 
przejściowej organizacji administracyj­
nej, poczem tekst ostateczny umowy, 
rozstrzygającej o sprawach wymienio­
nych, przedstawi Sejmowi do zatwier­
dzenia". 4

Mamy tu, jak we wszystkich po­
przednich projektach, postulat na­
leżenia do Polski, odmawianie prawa 
do tych ziem Rosji Radzieckiej i Litwie. 
W przeciwieństwie jednak do wszyst­
kich poprzednich ten projekt wyraźnie 
zaznacza, że Wileńszczyzna musi otrzy­
m ać autonom ię wewnątrz państwa 
polskiego.

Prezentacja kolejnego projektu 
wywołała na sali obrad burzę śmiechu. 
Tym razem była prezentowana uch­
wała w interpretacji PZ L  „Odrodze­
nie”. Referentem był tu Stefan Mickie­
wicz, a proponowana uchwała była 
następującej treści:

„Sejm w Wilnie, reprezentujący 
wolę większości mieszkańców Wi- 
leńszczyzny stwierdza uroczyście, że 
kraj nasz zosta ł oswobodzony od 
półtora wiekowego najazdu rosyjskiego 
' wszelkie prawa Rosji, osnute na prze­
mocy militarnej, są obecnie wolą lud­
ności przekreślone.

O losach dalszych Kraju naszego 
mocen jest wyrokować jedynie suwe­
renny Sejm Wileński, wybrany przez 
powszechne głosowanie ludności.

Na tej podstawie stojąc na straży 
interesów Kraju i całej jego ludności, 
o raz  up a tru jąc  groźne niebezpie­
czeństwo dla przyszłości utrwaleniu 
obecnego rozłamu między dwoma jego 
częściami: Ziemią Kowieńską i Ziemią 
Wileńską, oraz ubolewając nad wrogim 
stosunkiem, jaki zapanował między 
dwoma bratnimi niegdyś narodami: 
polskim i litewskim, Sejm w Wilnie 
wzywa Sejm Ustawodawczy Republiki 
Litew skiej do porozum ienia się i 
ułożenia wspólnie warunków zgodnego 
współżycia między dziećmi jednej 
ziemi, Sejm zaś Ustawodawczy Rzeczy­
pospolitej Polskiej — do dopomożenia 
w świętem dziele zgody; i jedności w 
myśl współczesnych zasad demokra­
tycznych i najszczytniejszych tradycji 
naszej przeszłości, która połączyła 
Polskę i Litwę nierozerwalnymi więza­
mi w spó lne j państw ow ości w 
przeszłości i połączyć winna w naj­
bliższej przyszłości*.

To co zaproponowało „Odrodze­
nie** było prawdziwym kontrprojektem 

stosunku do wszystkich poprzednich, 
gdyż proponował zasadniczo inne roz­
wiązanie losów Wileńszczyzny. Nieste­

ty za taką propozycją stało jak wiemy 
tylko trzech posłów tworzących Klub 
poselski PZL „Odrodzenie**.

O s ta tn i w arian t uchw ały o 
przyszłości Wileńszczyzny był autorst­
wa Klubu PZL „Odrodzenie-Wyzwo­
lenie**. Projekt zreferowany przez posła 
Ludwika Chomińskiego był następują­
cy:

„Sejm Wileński, jako najwyższa su­
werenna władza Ziemi Wileńskiej, w 
wolnem od wszelkiej obcej przemocy i 
ucisku głosowaniu legalnie wybrana, 
składając hołd ofiarnym bojom i męst­
wu żołnierza polskiego, genjuszowi naj­
większego Syna naszej ziemi Józefa 
Piłsudskiego oraz bohaterskiemu czy­
nowi gen. Żeligowskiego — w pełnym 
poczuciu i zrozumieniu dziejowej od­
powiedzialności, jaka na nim ciąży, w 
imię prawa narodów do stanowienia o 
sobie, w imię najświętszych uczuć w 
spuściźnie nam przez ojców i dziadów 
o wolność walczących, przekazanych, w 
im ieniu  swojem , swoich dzieci i 
wnuków w najdalsze pokolenia — uro­
czyście postanawia i wszem wobec 
oświadcza:

że na wiecznć czasy ogłasza kraj 
swój rodzinny, całą Ziemię Wileńską, 
za wolny i niepodległy od wszelkiej 
obcej przemocy i tylko wolę jego miesz­
kańców dla decydowania o jego losach 
za władzę uznaje:

Jako wyraz tq  woli Sejm postana­
wia:

1) znosi się raz na zawsze obce i 
nienawistne panowanie Rosji, narzu­
cone zbrojną przemocą i tylko na tej 
podstawie przeszło sto lat mimo pow­
stań naszych trwające, a męstwem, 
ofiarnością i bohaterstwem żołnierza 
polskiego i krwią synów naszej ziemi 
ostatecznie obalone —

2) na mocy tego wszelkie pretensje 
do Ziemi Wileńskiej ze strony Rosji 
bez różnicy: carskiej, bolszewickiej, czy 
jakiejkolwiek innej, uznane zostają za 
nieważne po wsze czasy, za odrzucone 
wolą mieszkańców Ziemi Wileńskiej, 
którzy nigdy na jakikolwiek powrót lub 
mieszanie się Rosji do spraw tego kraju 
nie dopuszczą —■

3) nieważne są wobec tego wszelkie 
zobowiązania i traktaty, którymi przed­
tem, obecnie, czy kiedykolwiek Rosja 
ważyłaby się na losy Ziemi Wileńskiej 
wpływać— w szczególności traci wszel­
ką moc traktat litewsko-bolszewicki z 
dnia 12-go lipca 1920 roku jako niep­
rawnie rozporządzający Ziemią Wi­
leńską bez wiedzy i przeciw woli jej 
mieszkańców —

4) jako wyraz nieskrępowanej woli 
ludności Ziemi Wileńskiej ustanawia 
się po wieczne czasy nierozerwalne jej 
połączenie pod jedną wspólną władzą 
suwerenną z Rzecząpospolitą Polską, 
od której tylko czasowo przemocą 
przed stu laty oderwana była, a z którą 
od wiekównierOZerwalną-całośćstano- 
wiła i stanowi —

5) w wyniku tego nie podlegające­
go wątpliwości ujawnienia woli lud­
ności ' - i  pełnia władzy suwerennej 
nad Ziemią Wileńską, powraca do 
Rzeczypospolitej Polskiej. Sejm zaś

Wileński wzywa niniejszemljŁ^^ 
czynniki państwowe: Sejm, 
czelnika Państwa do n a tycho^ j 1 
go wprowadzenia w życie I
naczelnej władzy nad całolcUr^I 
Wileńskiej. - '

Rozumiejąc, że Polska, obcina 
pełnię suwerennej władzy nad 
Wileńską, jako gwarancję | g |  
go i m aterja lnego  rozwoju? 
równouprawnienia wszystkich 
kańców bez różnicy języka i | l p  
zechce jej nadać prawa wewnęii^' 
załatwiania spraw miejscowymi? 
autonomii — Sejm Wileński 
przekonanie, że organami lej 
rządności pozostaną Sejm i  odpo* 
dzialny przed nim Rząd krajowy*^ 
nie, w kompetencji których 1*̂  
będzie obok kontroli administradj* 
tawodawstwo i załatwianie Haftu 
spraw miejscowych z dziedziny | | || I 
wej, życia duchowego i materjalaea, I 
w  pierwszym rzędzie wykonania fefe. f 
my rolnej.

Dla wcielenia w życie uchwały ,  
niejszej jako wyrazu niezłomnej I 
ludności Ziemi Wileńskiej pne ̂  |  
jej legalnej reprezentacji i  | | g  I 
Sejmu Wileńskiego wyrażony, Uft] 1 
Sejm ze swego łona specjalną ddep I 
ję, która po przeprowadzeni 1 §  [ 
kich czynności potrzebnych'djapni.| 

..nego i nie wzbudzającego iadnjd I 
wątpliwości załatwienia zjedooaoiK | 
Rzecząpospolitą Polską Ziemi |f  
leńskiej i ustalenia form jej bytuigna 
autonomii, złoży sprawozdanie poi 
Sejm em  i ak t trwałego spotoń 
połączenia z RzecząpospoGlą Pflhtj 
przedstawi Sejmowi Wileńskim di 
ostatecznego zatwierdzeniafjpE

Sześć przedstawionydlwKj p  
jektów uchwały od powiadało tramu 
riantom:

1. Wileńszczyzna zostaje woda 
do Polski jako zwykłe województwo la 
autonomii (proj. ZSiUN, RL).

2. Wileńszczyzna zostaje wrick* 
do Polski i otrzymuje autonomią 
nętrzną (proj. PPS, PZL „Odrodzą* 
Wyzwolenie”, ewentualniePSL).

3. Federacja polsko-litewski (PZL 
„Odrodzenie”).

Teraz po przedstawieniu tych pfr 
jektów cały wysiłek posłów zow* 
skierowany na wypracowanie |p§p 
kompromisowej. P rzez  sześć kolej  ̂
posiedzeń posłowie poszczekuj" 
stronnictw wygłaszali bardzo dty* I
przemówienia, często trwały one i F I
dzinę (rekordzistą pod tym wz#*1 I  
był ks. Maciejewicz), dla usprawn** 9 
obrad na 8 posiedzeniu Sijmu P* u  
Chomiński wystąpił z wnioskiem Oł 
raniczenie wypowiedzi do 20 | | |  
Wniosek ten był bardzo poUzwtf 
gdyż większość posłów zabieraj^?* 
w ielokrotnie się powtarzało* 
ważniejsze bardzo często 
do ataków ad personam wywotojfP 
Tepliki-dotyczące tych ataków, * 
toty rzeczy, czym było zadecyd?*** 
przyszłości Wileńszczyznjfj 

(C d / i . )9

Aleksander SREBRAKO#*

Początek patrz w nr 137

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE
— Basiu, ty masz oczy jak gwiaz­

dy?
— Czy takie promienne?
— Nie.
— Takie cudowne?

Nie. One są  jak gwiazdy, bo 
jedno jest wyżej, a  drugie niżej.

-  * « m
W środku nocy żona bu<fc> 

jego męża: , j
—  Kochany, nie mogę 

naszej kuchni piszczy mys*- ^
— No to co? Chcesz żebFr  

szedł ją naoliwić? j

Z RÓŻNYCH SZUFLAD.
Elegancko ubrana pani 

obok żebraka:
— Ej, dziadku... w zeszty ̂  

I \  :u byliście niewidotri^S , f  
napisaliście na karteczra
teście g łu c h o n ie m y ...^ ^ H | 

—A bo widzi paniusjj^B  
to wtykają fałszywe pienią®**
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I n u d i wileńskiej ziemi. P rz e z  
[ A ni miejscowa ludność p a m ię -  
i aiz i była opiekunem ty c h  m o- 
I pi, $  nadszedł czas przeniesie*
I w prochów do żołnierskiej 
I kntey na Rossie przy płycie 
| i sercem Józefa Piłsudskiego.
I  To był tea czas do wyjśda z 
J opasu, w jakim znalazły się sto- 
I soki polsko-litewskie. Niestety,
I lik się inaczej, zmarnowano 
I  obiję. Rząd Republiki litewskiej 
| tmąl bowiem w ostatniej chwili 
I ^  swego Ministra Obrony 
I Mnićtosa wyrażoną poprzed- 
I eo * rozmowach z naszym mi- 
I słran Onyszkiewiczem, na 
I w ĉ ° d ach wileńskich 
I »apnii honorowych wojska 
I Psiego i litewskiego.
I  Nou litewskiego MSZ-u w tej 
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Rady Pam ięci W alk  i M ęczeńst­
wa, Światowego Zw iązku Żołnie, 
rzy Armii Krajow ej i Ambasady 
S ?  w  W ilnie. Ba, naw et n ie  od . 
powiedziano n a  zaproszenie!

Niedziela, ciepły, lipcowy 
dzień. M szę iw . p rzy  płycie 
M arsza łka ' celebru je Biskup Po­
lowy WP, Sławoj Głódź, w  li­
cznej asyście duchowieństwa. 
Odczytano posłanie Lecha W a­
łęsy i H anny Suchockiej. Przy 
ołtarzu d w a  poczty sztndarow e 
— żołnierzy AK O kręgu  W i­
leńskiego i  Nowogródzkiego. 
P ad m ą kw itnące lipy, śpiew a do­
skonały chór. Taki sam pogodny 
dzień jak  wtedy, czterdzieści 
dziewięć lat tem u. Tylko w ledy 
nie było widać b łękitnego nieba, 
bo  zasłaniał j e  dym  płonącego 
miasta. Po pierwszym  krwawym  
natarciu  b rygad partyzanckich n a  
niem ieckie um ocnienia, W ilno  
znalazło s ię  pod obstrzałem  a r ­
tylerii sow ieckiej. Żołnierze AK 
walczyli w  mieście i  n a  peryfe­
riach. Poległych grzebano n a  
prowizorycznych cm entarzach lub 
tam, gdzie padli. Teraz, po  49- 
latach, n a  Rossie złożono p rochy  
nie wszystkich, bo ty lk o  76 ako­
wców, w  ich  now e| kw aterze.

W  K olonii W ileńskiej, n ieda­
leko Rossy, gdzie w  cza­
sie  lipcowych w alk  znaj­

dował s ię  partyzancki szpital po­
łowy, na  przepięknym  cm enta­
rzu wzniesiono pom nik-grobo- 
wiec. Tu pochow ano żołnierzy 
•pierwszego i Trzeciego Zgrupo­
wania, biorących udział w  ope­
racji „O stra Brama*4. I znowu,

W idziane  
z Londynu

1 nliT ° ra.M bardziej 

do

Pola-
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nad grobem  akowców, prośba o 
zgodę, w yciąganie rąk  do po jed­
nania. W  m owach s taranne uni­
kanie jak ichkolw iek drażniących 
akcentów. A  parlam ent litewski, 
jako w arunek podpisania tra k ta ­
tu  z W arszaw ą o dobrym  sąsiedz­
tw ie i współpracy, żefda potępie­
nia akcji gen. Żeligowskiego.

iNa posiedzeniu Sejm u w  W il­
nie, jeden  z  posłów, Valdas Pet- 
rauskas, w  im ieniu frak c ji de­

mokratycznej powiadomił, że p rzy  
podpisyw aniu trak ta tu  należy 
ocenić „agresyw ną politykę Pol­
ski w latach 1920—1945 wobec 
Litwy".

litew ska  prasa i telew izja w  
ostatnich tygodniach zamieszczały 
dość często w ypow iedzi i ko ­
mentarze na tem at działalności 
AK.

Drugiego czerwca agencja 
ELTA podała: „...sejmowy komi­
tet oświaty nauki i  kultury , po­
stanowił w  zasadzie zaakcepto­
w ać wnioski naukowców Insty­
tu tu  Historii Litwy n a  tem at te ­
go, że w  latach  drugiej w ojny  
światowej, pododdziały Armii 
Krajowej na Litwie W schodniej 
działały jako  siła  wojskowa pod­
porządkowana polskiemu rządowi 
emigracyjnemu w  Londynie, ma­
jąca na ce lu  po raz  drugi przy 
użyciu broni odebrać Litwie 
W ilno i W ileńszczyznę. Je j od­
działy terroryzow ały miejscową 
ludność litewską, mordowały lu ­
dzi (podkreślenia JZS). Komitet 
aprobuje, t e  nie  wolno zezwo­
lić na rejestracje  statutu klubu 
weteranów Arm ii Krajowej oraz 
uprawomocnić działalność tego 
klubu, gdyż jest ona sprzeczna 
z Konstytucją Republiki litew s­
kiej*1.

W  końcu czerwca przewodni­
czący Państwowej Komisji Prob­
lemów Regionalnych, R. Ozo- 
las złożył tak ie  oświadczenie: 
„Jestem przekonany, że Klub 
„Armia Krajowa", mimo że nie 
ma państwowej rejestracji, jest 
partią, która zagląda w  daleką 
perspektywę zasłaniając się naz­
wą społeczngo klubu".

A  jak  jest naprawdę?

R lub Żołnierzy Armii Kra­
jowej Ziemi W ileńskiej li­
czy około 60 członków. 

Przeciętny w iek — 68 la t  Są to 
schorowani, zbiedzeni ludzie ży­

ją c y  z em erytalnych ochłapów, 
w  przeliczeniu n a  tw ardą w alutę 
r-* dziesięciu dolarów  na m ie­
siąc. Rozrzuceni są tu  i tam, w  
różnych, stronach W ileńszczyzny, 
a  naw et Białorusi. Przyjazd do 
W ilna, by  odebrać zapomogę 
nadesłaną z  USA lub W ielkiej 
Brytanii, stanow i w ielki wysiłek 
fizyczny i finansowy. Klub jes t 
przyczepką do Zw iązku Polaków  
na Litwie, którego Zarząd mieści 
s ię  w  n a  w pół znijnow anym  
pom ieszczeniu, gdzie trzeba u- 
ważać na schodach, żeby n ie  po­
łam ać nóg. (Fasada historycznej 
kam ienicy ładnie odnow iona 
przez m agistrat wileński). Klub 
m a bardziej ch arak ter organizacji 
sam opom ocy n iż  kom batanckiej.

W ileńscy  akow cy m ają  swój 
sztandar. Rozwinęli go  n a  Rossie, 
w  Kolonii W ileńskiej, n a  cmen­
tarzu  w  Kolędnikach, w  Kraw- 
czunach, w  Puszczy Rudnickiej 1 
w  czasie uroczystości pośw ięce­
nia grobu N ieznanego party zan ­
ta  w  Skojdziszkach.

W  Kolonii W ileńskiej, n a  pla­
cu  przy p ięknym  drew nianym  
kościele rozm awiam  z  człon­
kiem  Klubu, M ieczysławem  Gra- 
dziewiczem. Żołnierz Pierwszej 
Brygady legendarnego „ Ju ran d a" 
W  klapie m a rynka rk i odznaka 
AK i m edal. Krzaczaste brwi, 

tw arz z głębokim i bruzdam i, sp ra ­
cow ane ręce  rolnika. Liczy lat 
siedem dziesiąt, p rzy jechał z  M ej- 
szagoły. W  brygadzie  nosi pseu­
donim  „Brzoza" —  a  ileż by ło  
ty ch  „Brzóz" w  r ^ ^ y c h  bryga- 
dachl M ówi cicho, głos m u się 
łam ie. Przecież to  dzień pamięci 
niezatartej najcięższym i latami, 
niewymazaniej terrorem , n ie  zni­
szczonej groźbą, n ie  w yrw anej 
tem u pokoleniu, a zaszczepionej 
m łodym  grobam i poległych. Ka­
m ienne p ły ty  i k rzyże pam ięć 
tę  będą u trw alać.

Krzyż dębow y na wzgórzu w  
Skojdziszkach koło  Rudomina, 
wzniosły ręce  m iejscow ych Pola­
ków . Czterdzieści dziew ięć lat 
tem u patro l partyzancki w ysłany  
z W ołkorabiszek w  kierunku 
W ilna ostrzelały  w  tym  m iejscu 
niem ieckie sam oloty. Gorący, 
lipcow y dzień, ja k  ciężko było  
um ieraćl Ju ż  po  b itw ie  m iesz­
kańcy  Skojdziszek znaleźli w  
życie ciało  m łodego żołnierza. 
W iadom o ty lko , że m iał n a  im ię 
W ładek, nazwiska n ie  zdołano 
ustalić. Pochowali go n a  wzgó­
rzu, gdzie teraz  stanął wysoki, 
dębow y krzyż pośw ięcony pam ię­
ci „N ieznanego Partyzanta". N a­
około łąki kw itnące białym  r u ­
m iankiem  z  akcentem  chabrów  i  
b łękitnego łubinu. Lekki w ia tr 
przesuw a n ad  nam i obłoki i  p a ­
chnie świeżością pobliskiego la­
su. W ia tr przenosi stąd  dalej w  
dolinę słow a Roty. C hór pols­
kiego  zespołu „Rudom ianka" 
śpiewa: „Nie rzucim  ziemi skąd  
nasz ród".

...W ilno przygotow uje się do 
w izyty Papieża oczekiwanej nie­
cierpliwie przez Polaków. Może 
ona okazać się kam ieniem  pro­
bierczym  stosunków polsko-lite- 
wskioh. Albo otworzy drogę 
do  prawdziwego porozumienia 
albo ją  utrudni. W szystko będzie 
zależeć od litewskich gospodarzy. 
N iech zwyciężą rozsądni, z  któ­
rymi można się porozumieć.

N a ulicy w  W ilnie pewnemu 
adwokatowi w ileńskiem u przed­
staw ił mnie mój znajom y. Lit­
w ina powitałem w  jeg o  języku 
mówiąc: jak  m iło słyszeć tę  li­
tewską mowę. M ecenas się roz­
promienił, ściskał moją rękę i 
życzył najczystszą polszczyzną 
„szczęśliwej drogi". Był to czło­
wiek młodszego pokolenia.

...Mimo oporów, niekiedy w ro­
gości, przeważnie niechęci i o- 
<baw — Litwa jest skazana na 
zbliżenie i współpracę z sąsied­
nią Polską, bo tak  nakazuje rea­
lizm polityczno-gospodarczy.

J .  Zdzisław SZYŁEYKO

„Dziennik polski. Tydzień"
nr 31 z  dn. 31 lipca 1993 r .
Londyn

S P O R T
CHYBA BEZ MEDALU

pow rócą z  lekkoatletycznych 
mistrzostw św iata w  Stuttgarcie 
reprezentanci Litwy. Chodzi bo­
w iem  o to, że  w e w torek  w ie­
czorem  najw iększa nadzieja kibi­
ców  dyskobole R. Ubartas i 
V . Kidykas —  minęli się  z  po­
dium . A pety ty  b y ły  tym  w ięk­
sze, że  m istrz olim pijski z  Bar­
celony Ubartas awansował do 
finału z najlepszym  wynikiem .

N iestety, bezpośrednia batalia 
ó m edale by ła  korzystniejsza dla 
ryw ali. Trium fował Niemiec L. 
R iedel —  67.72 m  p ized  D. Sze- 
w czenką (Rosja) —  66.90 i  j ;  
Schultem  (Niemcy) —- 66.IZ  U 
b art as uzyskaw szy w ynik 65.24 
m is ia ł s ię zadowolić 4 lokatą, a 
V . K idykas z  w ynikiem  58.62 m 
został sklasyfikow any n a  12 po­
zycji.

Poza m edalistam i w  dysku w e 
w torek  w yłoniono też  n a jlep ­
szych  w  b iegach  n a  400 m  i  800 
m  kobiet i m ężczyzn oraz w  
siedrnioboju kobiet. Jed n o  okrą­
żenie stadionu najszybciej poko­
nała A m erykanka J .  M iles — 
49,82 sek. przed  sw ą rodaczką 
N . K aiser - Brown oraz S. Ri- 
chards z  Jam ajk i. Zwycięskim 
dubletem  A m erykanów  zakoczył 
s ię  też  b ieg  na 400 m  m ęż­
czyzn. Trium fował M . Johnson —  
43,65 p rzed  B. Reynoldsem  i S. 
K iturem  z  Kenii.

W  biegach  na 800 m  kobiet i  
m ężczyzn po  „złoto" sięgnęli 
reprezentanci Czarnego Lądu. 
W śród  zaw odniczek b y ła  to  M . 
M utola z  M ozam biku. J e j  czas 
1.55,43. N a podium  w  kolejności 
stopni znalazły  s ię  R osjanka L. 
G urina i R um unka E. Kovacs. 
Kenijczyk P. R uto  grom iąc ry ­
w ali w  biegu na 800 m w  czasie 
1.44,71 wyw alczył d la  sw ego k ra ­
ju  w  Stu ttgarcie  d rug i z ło ty  me­
dal. M e d a l . sreb rny  wręczono 
W łochow i GL D‘Urso, a m edal 
brązow y przypadł Kenijeżykowi 
B. KonchellahowL

Końcow e w yniki siedrnioboju 
n ie  stanow iły  zaskoczenia. Ko­
lejn y  najcenniejszy  kruszec do 
sw ojej k o lekc ji dorzuciła znana 
dobrze wszystkim  A m erykanka 
J .  Joyner-K arsee —  6837 pkt. 
D rugie m iejsce zdobyła N iem ka 
S.. Braun, a  trzecie — S. Bura- 
g a  z  Białorusi. Bardzo dobrze 
w ypadła Polka U . W łodarczyk. 
Z  łączną notą 6394 p k t uplaso­
wała się ona n a  5 m iejscu, a  jest 
to  najw yższa lokata, jak ą  dotąd 
wywalczyli w  S tuttgarcie lekko­
a tleci znad W isły.

Po 4  dniach mistrzostw n a jo ­
kazalsze m edalow e łupy  z g a r­
niali Am erykanie, m ający  na 
swym  koncie — 6 złotych. 3 
sreb rne 1 2 brązow e medale. 
Dalsze m iejsca zajm ow ały: Niem­

cy (2— 1—2), Chiny (2—1—1) i 
Kę0ia (2—0—2).

Z POCZĄTKU — NA TORZE

Gospodarzeni tegorocznym ko­
larskich mistrzostw świata jest 
Norwegia. Zgodnie z tradycją 
rozpoczęły się one od konkuren­
cji torowych. Tytuł mistrza świa­
ta  w  wyścigu na 1 km  ze startu 
zatrzymanego w  Hamar zdobył 
Francuz F. Rousseau — 1.03,393. 
Po medal srebrny  sięgnął Austra­
lijczyk S. Kelly, a „brąz" przy­
padł Niemcowi J .  Gluećklichowi.

Do Norwegii udała się też 16- 
osobowa reprezentacja Litwy. 
Gros je j w ystartuje na  szosie. Na 
torze powalczy natom iast jedy­
nie brązow a m edalistka mist­
rzostw świata —  91 R. Razmaite. 
Szkoda, że  ostatnio wyraźnie 
obniżyli loty kolarze-torowcy, 
k tórzy tak  znakomicie spisywali 
s ię  jeszcze przed parom a laty.

Z  BOISK PIŁKARSKICH

t  Jeszcze bardziej skompliko­
wali w łasny udział w finałach 
przyszłorocznych mistrzostw 
św iata w  USA 3-krotni mistrzo­
wie świata Brązy li j czy cy. W  ko­
lejnym  meczu elim inacyjnym  zre­
misowali oni z  Urugwajem  — 1:1. 
Prowadząca w  tabeli Boliwia 
zwyciężyła Ekwador — 1:0. Bo­
liw ia notu je  8 pkt. z tyJuż moż­
liwych. Po 4 pkt m ają Ekwador, 
Brazylia i Urugwaj. Z  tej grupy 
awans zdobędą 2 najlepsze dru ­
żyny.

W  grupie „A " też  odbyły się 
dw a mecze: Paragwaj zwyciężył 
P eru  —I 2:1, a Kolumbia z  iden­
tycznym  wynikiem  A rgentynę. 
Po 3 meczach na prowadzeniu 
zna jdu je  się jedenastka Kolumbii 
notu jąca 5 pkt z  6  możliwych. 
O  punkt m niej ma Argentyna, a  
o  2 — Paragw aj. Z  grupy „B" 
d o  USA pojedzie jedna drużyna.

$  Surowej lekcji piłkark om
Litwy, debiulantkom podobnej 
imprezy, a  tą  są  mistrzostwa 
świata, udzieliły w Kownie brą­
zowe medalistki ostatnich ME 
Dunki. W ygrały  one spotkanie 
w  elim inacjach 11:0.

t  FIFA z  pomocą kompute­
rów, uwzględniając wyniki mię­
dzypaństwowych spotkań piłkar­
sk ich  reprezentantów  poszczegól­
nych  k rajów  w  ostatnich 6 la­
tach, ogłosiła listę rankingową. 
Zgodnie z  oczekiwaniem prze­
wodzą na niej Niemcy. Poza mi­
strzami świata w  pierwszej dzie­
siątce znalazły się w  kolejności 
lokat: W łochy, Szwajcaria, Szwe­
cja, A rgentyna, Irlandia, Rosja, 
Brazylia, Norwegia i Dania. Ta­
kie europejskie potęgi piłkarskie 
jak  Anglia, Francja i Hiszpania 
zajm ują  odpowiednio 11, 12 i 
13 pozycje.

Polska w  tej klasyfikacji (tru­
dno powiedzieć, na  ile w iarygod­
nej) znalazła się na  20 miejscu.

Czy jeSI w  lyctn  f td e d u  uroczystość piękniejsza od tej -  
I  K o m u n ia  £ irlę3a w ł jw a ry n k a d i.

Fot. T. Dowal
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T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 10 SIERPNIA 

LTV
7.30 — Wiadomości w jęz. 

francuskim i niemieckim. 8.30 — 
Serial „E-Street". 8.55 — Dla 
dzieci. 18.00 — Wiadomości. 

18.10 — Dla dzieci. 18.50 — W ia. 
domości (ros.). 19.00 —  W iado­
mości BBC (napisy litewskie). 
19.30 — Film dok. 20.00 — 
Katolickie studio TV. 20.30 — 
Tętno biznesu. 21.00 — Panora­
ma. 21.30 — Serial „Miasteczko 
Twin Peaks’' (21). 22.20 — W ie­
czór z Meile Lukśiene. 23.35 — 
Wiadomości wieczorne. 23.50 — 
Muzyczny program rozrywkowy. 

Warszawa
13.00 —* Wiadomości. 13.15 — 

„Rockowa ruletka** — serial
kryminalny prod. angielskiej. 
14.05 — „Los" -—‘ film przyrod­
niczy. 14.15 — Reportaż. 14.30 
— „Hajstra, bocian ciemnego la- 
su" — film przyrodniczy Joan­
ny W ierzbickiej. 15.00 — „Je­
leń" — film przyrodniczy Jana 
Walencika. 15.10“ —  „Kraina
piasku, wody i w iatru" —  film 
o Słowińskim Parku Narodowym.
15.55 — „Małpy** — serial przy­
rodniczy prod. australijskiej. 
16.15 —  Kino w akacyjne „Wid- 
get“ — serial prod. USA. 17.05

i — Dla dzieci. 17.50 — Muzycz­
na Jedynka. 18.00 — Teleez- 

, press. 18.20 — M uzy pod gru­
szą. 19.00 — „Dzika Am eryka"
J—4 film przyrodniczy prod. USA. 
19.30 — Mistrzostwa świata w 
l.a. (półfinały biegów przez płot­
ki). 20.00 — W ieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 20.55 — „Dwóch 
na dwóch". 21.15 —„Rockowa 
ruleta** — serial krym inalny prod. 
angielskiej. 22.10 — W ybory  93. 
22.15 — Tylko w Jedynce. 23.05
— Ruch i wyobraźnia —  Zofia 
Rudnicka. 23.30 — Co nowego

' ^  M arek Grechuta. 23.45 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.05
— Muzyczna Jedynka. 0.10 —  
Świat n ie  przedstawiony — 
hlkar" — film dok. 0.40 — Go­
rąca linia. 0.50 Barwy miłoś­
ci: „porno" —  film prod. pols­

kiej. 2.10 — To lubię. Ja n  W itold 
Suliga — dyr. Państwowego M u­
zeum Etnograficznego w  W ar­
szawie. 2.45 — „M aigret" — se­
rial kryminalny prod. angielskiej.

Out—lrtao

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 —. Dziennik. 
8.20 — Film anim. 8.50 — Se­
rial ,4*0 prostu M aria". 9.40 — 
Olesia i spółka. 10.10 — TV 
przedstawienie „Zimna jesień". 
11.00 — Dziennik. 11.20 —  Film

dla dzieci „Skąd płynie woda". 
12.05 — Serial „Ośmiornica-3" 
(6—7). 14.00 —- Dziennik. 14.20
— Program. 14.25 — Rozmaito­
ści, 15.10 — Notes. 15.15 — 
Film anim, 15.45 ■ —- Dżem. 16.15
— ...do lat 16 i więcej 17.20 — 
„Poemat świąteczny" E. Swiet- 
łowa. 17.35 —• O pogodzie. 17.40

_ | — Program religijny. 18.00 pg§ 
Serial „Po prostu M aria". 18.45
— Spotkania! teatralne. 19.40 —- - 
Dobranocka. 19.55 —̂  Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pro­
gram. 20:40 — Loteria „Milion". 
21.10 — Film fab. „Zbieg". 23.10
— Dziennik. 23.30 — Program. 
23.35 — Lekkoatletyczne mis­
trzostwa świata. 0.35 — Serial 
.„Ośmiornica-3" (6—7).

PIĄTEK, 20 SIERPNIA
LTV

7.30 — W iadomości w  jęz. 
francuskim i niemieckim. 8.30 

. — Serial „Przekonywacze". 9.20
— Dla dzieci. .18.00 — W iado­
mości. 18.10 r Dla dzie­
ci, 18.50 — W iadomości
(ros.). 19.00 ;— W iadomości
BBC (napisy litewskie). 19.30
— Film - dok. 20.00 — Serial 
„E-Street". 20.25 — Najśmiesz­
niejsi ludzie Ameryki. 21.00 —"  
Panorama. 21.30 Telegra 
„Tak. Nie". 22.30 — A leja  Lai- 
sves. 22.45 -r- To ci show.
23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23.30 — Wideofilm.

W arszawa
13.00 — W iadomości. 13.15 >— 

„On, ona, ono" —: film obycz. 
prod. niem ieckiej. 15.00 —  O* 
bok nas. 16.00 — „Stan ducha".
16.15 —  Kino w akacyjne: „W id- 
ge t"  —  serial prod. USA. 17.05 
—- Dla dzieci: 17.50 — Muzycz­
na Jedynko. 16.00 —  Teleexpress. 
18.20 — Gra o klasę. 19.00 — 
Randka w  ciemno — zabawa 
ąuizowa. 19.45 — „Zulu Gula na 
w akacjach" — program  satyrycz­
ny  Tadeusza Rossa. 20.00 —  1
W ieczorynka — „Muminki". 20.30 
— W iadomości. 20.55 — „Dwóch 
na dwóch". 21.15 — „Sword of 
honour" (1) serial prod. austra­
lijsk ie j. 23.05 —  „Raz się  tylko 
żyje" —  reportaż Beaty Postni- 
koff. 23.30 —  „Przystanek1* — 
reportaż Jadw igi W ileńskiej; 
23.45 — W iadom ości. 24.00 — 
M uzyczna Jedynka. 0.05 — 
„Uciekinierzy* * (1) — film dok. 
prod. USA. 0.40 —  Gorąca li­
nia. 0.50 „M ary Higgins
Clark Colletion". 2.26 — Prog­
ram  rozrywkowy. 3.00 — „Szpi­
tal" (7) —  serial obyczajowy 
prod. holenderskiej.

Ostankino

4.55 — Program  dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5 .2 0 —  Gimnastyka.

Z n a d W i f c

Radio 7334/105.1 FM
Dział reklamy poszukuje pracowników. 

Zainteresowanych zapraszamy do redakcji 
24 sierpnia o gotlz. 17, ul. ISganylojo 2/4.

Dział reklamy:
Wilno, al. Laisvćs 60, 

tel. 42 94 57, fax 42 94 65

Z S A  „ Z y g u n a s 11 
G e d i m i n o  T o u r s 11

cyj.

|  uab „ iy ę O N A s

I ')

Organizujemy 1-dniową podróż samolotem na mecz 
ny piłkarskich mistrzostw świata

D a  n i a  —  L i t  w q
25 sierpnia br. w Kopenhadze.

CENA — 790 LITÓW. 9
W yjazd z W ilna I Kowna.
Dla grup liczących 10 1 więcej osób stosuje się 10-procento*. 

zniżkę.
—  „GEDIMINO TOURS", Vllnlus, Jogailos 9/1, teL 9? ^
w  84, 22-47-65, ZSA „Zygunas**, Vllnlus, Sodu 13, tel. ^

11-24 1 26-13-94; Kaunas, tel. (8-27) 22-99-23; Kłajped 
tel. (8-261) 1-62-60; Slaullal, tel. (8-214) 3-64-91. * £

(Zam. 2451)

5.30 — Poranek. 7.45 —t Firma 
gw arantuje. 8.00 —  Dziennik. 
8.20 —  TV film d la  dzieci 
„Przyszedłem". 9.25 — Jasna 
droga. 9.55 —  Koncert muzyki 
ludowej. 10.10 — Klub podróżni­
ków. 11.00 —  Dziennik. 11.20 — 
Am eryka z M . Taratutą. 11.50 — 
Film-spektakl „Bajka o utraco­
nym czasie*'. 12.55 —  Serial 
„Drobiazgi ż y d a" . (11— 12). 14.00
— Dziennik. 14.20 —  Program . 
14.25 — Brydż. 14.50 - -  Biznes. 
15.05 — Film anim . 15.35 — 50 
x50. 16.45 —  J a k  osiągnąć su­
kces. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 
Program . 17.25 — Technodrom. 
17.35 —  O  pogodzie. 17.40 —  

Człowiek i praw o. 18.15 —  A - 
m eryka z M. Taratu tą. 18.45 — 
Pole cudów. 19.40 — Dobranoc­
ka. 19.55- -r- Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Program. 20.40
—  Człowiek tygodnia. 20.55 
Serial krym inalny „Sveeney** (8). 
21.55 — Za, oknem  sierpień-2. 
22.45 -T- Autoshow. 23,25 — 
Koncert. Podczas przerw y — 
Dziennik.

DROGO PŁACIMY

za złoto, platynę 1 ordery  Le­
nina.

Zw racać się: Vl]nlus, tel. 26- 
37-10.

(Zam. 2453)

TURISTTNŻ FIRMA 
TRAYEL COMPANYm

Szanowni nasi klienci! !
Za lity możecie bez uciążliwego czekania na granicy  ̂

PODROŻOWAC DO WARSZAWY I GDAŃSKA ! 
Wygodne autokary codziennie do Waszych uslu» 1 

Kasa kina „Pergale", Vilnius, Pamenkalnio 7/8 ' 
tel.22-53-92 (od godz. 11 do 15).

(Zam. 2441)

Państwowa firma „Atjauta"
Zapraszamy do podróży:
SAMOLOTEM —
1- DO STAMBUŁU — w każdy poniedziałek;
2. DO PEKINU — w każdą sobotą;
3. DO TUNISU — na wczasy (październik); 
AUTOBUSEM —
1. DO PAKY2A na 4 dni (w każdym miesiąca).
2. DO HOLANDII po zakupy samochodów (w k a ld y i  

miesiącu).
Zwracać się: Vilnius, Polocklo 6, tel- 61-36-12. 22-02- 

69-
(Zam. 24601

UDZIELAM POKĄD
w  spraw ie kupna 1 sprzedaży 

m etali kolorowych.

Vllnlus, tel. 64-12-95, 64-16-37, 
w  godzinach w ieczornych — 
64-20-12.

(Zam. 2393)

UNIEW AŻNIA SIĘ

zgubioną okrągłą pieczęć 
541366 fryzjernl „Slylllja".

R edakcja „Kuriera W ileńs­
kiego" zatrudni PRACOW NI­
KA SEKRETARIATU, z e  z n a ­
jom ością Języka polskiego i 
litewskiego oraz podstaw  
kom puterowego łam ania gaze­
ty .

Zw racać się do sekretaria­
tu  redakcji, teł. 42-70-49.

Ekrany

(Zam. 2459)

SPRZEDAJĘ

ultrafioletowe aparaty  do 
spraw dzania w aluty.

Zwracać się: V ilnlus, tel. 41- 
78-66.

(Zam. 2456)

Stale 
po dobrym  kursie 

SKUPUJEMY
czeki inw estycyjny . 

Zwracać się: Vilnlus, Sopeno 
5/24— 1, t e l  63-92-95 od godz. 
9 do 17.

(Zam. 2454)

Pogoda

VONIUS — „Żll chloptf 
(USA, przygodowy) o llJft 0* 

15.10, 17, 18.50, 20.40.
AUSRA —  „Mister In * 1!* 

die, 2 serie) o  10.30. MA 
18.30. „M iłosne przygód; P  
byszy z innych plaMt’’ |® 
dla dorosłych) o  13, U

PERGALE — „M ęikant* 
(komedia USA) o 14, 16, U*

Kalendarium
* Czw artek (10.VflI) je*® 

dniem  1993 r. Do końca rok® ** 
dni.

* Znak Zodiaku — Le*;-
* Imieniny: Bolesława, 

Juhaua, Ludwika.
J  W schód Słońca — 6.°!' 

chód — 20.43. Długość dw* 
godz. 42 min.

W yrazy  głębokiego współ­
czucia naszem u w iceprezeso­
wi W incentem u GRYCEWI- 
CZOW I oraz Jego rodzinie z 
powodu zgonu ukochanego 
O jca składa 

Katolickie Stowarzyszenie 
Polaków na Litwie

Litewska Służba Hydrom eteoro­
logiczna przew iduje n a  19 sier­
pnia zachm urzenie z przejaśnie­
niami, kró tkotrw ałe opady, w iatr 
zachodni, umiarkowany. Tem­
pera tu ra  w  dzień 16— 16 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. T em peratura w 
nocy 6— 11, w  dzień 16—21 sto­
pni.

Dyżurni wydania:
J ó z e f  SZ O STA K O W SK Ł 

Z b ig n ie w  M A R K O W K *  

T e r e s a  Z A R K ,

Teresa STRUMIŁCfc/9 
Loreta BORKOWSKA

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Laisvćs pr. 60,
2044, Vilnlus 
Lłetuyos Respublika

Kod 67218 
C o ia  10 ct 
W  Polsce ■— 1000 zL 
Zam. 2683
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państw a 1 samorządu terenow ego —  42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego —  42-78-81, ż y d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu,, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, litera tury  i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny 

• —  42-72-70, korespondend: na rejon  wileński —  42-78-90,
45-03-95, solecznicki — 52-780, św lędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, m aszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew b a ic e WK*

Biuro ogłoszeń 1 reklamy "
s v te  60, 11 piętro, pokój nr ■ 

~ \  ' ' M  *!■
lefon — 42-69-63. Czynne od w*

17.00 w  dniach pracy.


